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NOWINY CODZIENNE

Parlamentarzyści z giup działaczy społecznych
O wymaganiach chwili

Zebrania posłów i senatorów w gmachu Sejmu
P u s ty  od  czaru  zam im ięc ia  se­

s j i  gm ach  se jm ow y, o ż y w ił  s ię  n ie  
co w  c ią gu  dw óch  dn i o s ta tn ich , 
od b yw a ły  s ię  bow iem  zeb ra n ia  n ie 
k tó ry ch  g ru p  pose lsk ich . Z w ią zek  
p a r la m en ta rn y  g ru p  d z ia ła c zy  spo 
łeczn yćn  po p rzep row a d zen iu  d y ­
sku s ji nad  ob ecn ą  sy tu a c ją  p o li­
ty c zn ą  i g osp od a rczą  w  p ań s tw ie , 
p r z y ją ł  n as tęp u ją ce  u ch w a ły :

Z w ią zek  p a r la m en ta rn y  g ru p  
d z ia ła c zy  spo łeczn ych , o c en ia ją c

obecn ą  sy tu a c ję  w  p ań s tw ie  i spo 
łeczeń s tw ie , s tw ie rd za , iż  ch w ila  
obecna w y m a g a :

1) skupienia się całego patriotycznie 
myślącego społeczeństwa przy  Prezy­
denci* Rzpntej, jako najwyższym  au­
torytecie wyznaczonym przez konsty­
tucje;

2 ) silnego rządu posiadającego jed 
nolity i konsekwentny progran dzia 
lania;

3 ) z zadowoleniem przyjmując do 
wiadomości wyciągnięcie p izer i ząc! 
konsekv encyj z wypadków krakow 
skich, Związek pa-lamentamy grup

N A S H E  A B C

W izyta  
w Budapeszcie

( r )  R e w iz y ta  po lska  n a  W ę ­
g rze c h  sk ie ro w u je  naszą m yś l ku 

'za g a d n ien io m  n addu n a jsk im , k tó ­
re  n a b ra ły  zn ow u  ak tu a ln ośc i .

S p raw a  a u s tr ja ck a  p rzed s ta w ia  
s ię  n a d a l pow ażn ie- W p ro w a d zę  
n ie  pow: .zechnej s łu żb y  w o jsk o ­
w e j w  A u s t r j i  w y w o ła ło  p ro tes t 
M a łe j E n ten ty , u zasadn ion y mo­
że  pod w zg lęd em  praw n ym , lecz 

 ̂pod w zg lęd em  p o lity czn ym  n ie ­
zbyt u m o tyw o w a n y  N ie  u s ta ją

Negus ratuje swoje kapitały
przesyłając do banku w Londynie

R Z Y M . 22. 4. W ło sk i kom u n i­
kat o f ic ja ln y  n r  192.

N a  fro n c ie  som a lijsk im  w o jsk a  
w ło sk ie  p osu w a ją  s ię  n a  c a łe j 
l in j i  i o s ią g n ę ły  ju ż  m ie js c o w o ­
śc i o d le g łe  o 150 km. od  punktów  
w y jś c ia . K o lu m r.y  w ło sk ie  z a ję ły  
w c zo ra j m ie js co w o ść  D ucau  w  do­
lin ie  rzek i D acota , ro zp ra s za ją c  
s tra że  ty ln e  przeciw -n ika. W  b i­
tw ie  p o le g ł jed en  o f ic e r  w łosk i.

p on ad to  p og łosk i o sp ro w ad zen iu  a ran n ych  i zab ity ch  je s t  50 io l -  
do W ie d n ia  O tto n a  H absbu rga , n ie rzy .
by za jednym  zam achem  przeciw - p N a  fro n c ie  północnym  u leg ło ść  
s ta w ić  s ię  w p ływ om  n iem ieck im  i je s t  w y ra ża n a  na co raz  to  ro z le -  
w łosk im  nad  Dunajem. P ro je k t  g le js zy c h  obszarach , 
ten  w »n ,e ra n y  je s t  podobno co ra z  ( 
s i ln ie j  p rzez  A n g l ję ,  le c z  w y w o ­
łu je  p ro te s ty  M a łe j E n ten ty .

N a  W ę g rz ech  w z ra s ta  d ą żen ie  
do l ik w id a c ji za  w zo rem  N iem iec , 
A u s tr j i  i T u r c j i  w y ją tk o w y c h  o- 
gi an iczeń  ro zb ro jen io w ych .

W śró d  D aństw  M a łe j E n ten ty  
naznacza ją  s ię  ro zb ie żn o śc i na 
tle. od m ien n ego  trak tow an ia  p rzez  
J u g o s la w ję  zagad n ien ia  „A n sc h - 
lu s su " a u s lro  - n iem ieck iego . Ju- 

g o s ła w ja  n.e chce w id z ie ć  w e 
W ied n iu  an i wpły w ó w  w łosk ich , 
an i H absbu rgów . C h ę tn ie j ju ż  
podobn o w id z ia ła b y  tam  N iem ­
ców , na co  zn ow u  n ie m oże się  
zg o d z ić  C zech os łow a c ja .

S y tu a c ja  w  basen ie  naddunaj- 
śkira w y m a ga ć  b ęd z ie  za tem  ure- 
gu low a n u  i  k on so lid a c ji, w  k tó ­
r e j  P o lsk a  ja k o  sąs iadka  tych  
pań stw  je s t  o c zy w iś c ie  z a in te re ­
sow an a .

P o lsk a  je s t  so ju szn iczką  Rui- 
m u n ji. P o za tem  m a dob re  s tosu n ­
ki z  W ęg ra m i, op a rte  na d aw n ej 
t r a d y c ji  i  w ie lo w ie k o w e j sym pa­
t i i .  P o lsk a  s tosu n k i te  p o d lrzy - 
m u ie , da.iąc im  w y ra z  w e  wspó- 
d z .uian iu  n a  s ze ro k ie j p ła s zc zy ź ­
n ie  k u ltu ra ln e j.

W -z y la  po lska  w  B u dapeszc ie  
w  ty ch  ram a ch  u ję ta , da zap ew n e  
D ow ód dc  s zc ze rych  m a n ifa s ta e y j 
n a  r z e c z  p rz y ja ź n i po lsko  - w i ­
g ie rs k ie j.  N ie  pow in na n a tom ias t 
d a w a ć  p ow o d ów  do ja k ie jk o lw ie k  
n i»u fn o ś c i w  R u m u n ji, g d z ie  n ie ­
jed n o k ro tn ie  ok azyw a n o  p rzesa d ­
ne, naszem  zdan iem , ob a w y  
spow odu  o b ja w ó w  s j m p a tji p o l­
sko - w ę g ie r s k ie j.

O b a w y  te  n a le ży  rozp raszać , 
c zy n ią c  w y s iłk i w  c e lu  u su n ięc ia  
n iep orozu m ień , is tn ie ją c y c h  m ie ­
d zy  W ę g ra m i a R u m u n ja . G d y ­
b y  w iz y ia  polska w  B u d ap eszc ie  i 
w  tym  k ieru n ku  m og ła  O siągnąć 
p ew n e  re zu lta ty , p rz y c zy n iła b y  
s ię  m e t j lk o  do u tw .c rd zen ia  p rzy  
ja ź n i  p o lsko  - w ę g ie rs k ie j,  a le  i 
do  k o n so lid a c ji s tosu n ków  w  ba ­
sen ie  n addu n a jsk im . R o zw ó j w y  
padków  n ad  D u n a jem  n ie  m oże 
być nam  ob o ję tn y .

W  D E S S IE  

Z A s m a ry  donoszą, że  m arsz. 
E a d ogh o  ze  sw o im  sztabem  śc i­
słym  p rz y le c ia ł  do D ess ie  na 4 
sam olotach . P o  r r zyb ye iu  do b y ­
łe j  k w a te ry  g łó w n e j negusa, 
m arszł. B u d og lio  p r z y ją ł  d e f i la ­
dę korpusu  lu D j lc z e g o .  Ze w szy s t 
kich m ie js c o w o śc i ok o liczn ych
p rz i b y li d u ch ow m  o ra z  n a c z e ln - 
cy  gm in , ce lem  zg ło s zen ia  u le g ło ­
ści D ess ie  s tan ie  s ię  obecn ie
g łó w n ą  k w a te rą  w łosk ą  i b ędz ie  
za n ren io n e  na w ie lk i obóz w o je n ­
ny, s ta n o w ią cy  pu nk t w y jś c io w y  
do n ow ych  o p e ra o y j w o jen n ych . 
W  ększa część  sam o lo tów  w łos - 
sk ich , o p e ru ją cych  na fro n c ie
pó łnocnym , p rzen io s ła  s ię  iu ż  na 
n ow e lo tn isko  w D essie .

K A P I T A Ł Y  N E G U S A

L O N D Y N ,  22. 4. „ D a i ly  Ex-
p re s s " donosi, że  cesa rz  ab isyń - 
ski p rzek aza ł res z tk i sw ego  oso­
b is tego  m a ją tku , a m ia n o w ic ie  35 
tys . fu n tó w  s z te r lin g ó w  do L o n ­
dynu. P ie n ią d ze  te  zap isan e  zo ­
s ta ły  na rach u n ek  d z ie c i cesarz... 
Zdan iem  d zien n ika , sum a 35 tyg. 
fu n t. sz te r . w y o b ra ża  w szys tk o , 
co  pozos ta ło  z o lb r z y m ie j fo r tu n y  
cesa rza  i c e sa rzo w e j, k tó rych  m a­
ją te k  razem  w y n o s ił p rz es z ło  3 
m iljo n y  fu n t szte r ., a le  ca ła  ta 
sum a w y c ze rp a n a  zo s ta ła  p rzez  
w yd a tk i na w o jn ę , k tó rą  cesa rz  w  
zn aczn ym  stopn iu  f in a n s o w a ł z 
w ła sn ych  fu n d u szów . (S k a rb u  
p a ń s tw o w ego  w  śc is iem  zn acze­
niu A b is y n ja  n ie  pos iada ła . P o ­
trzeb y  p a ń s tw a  p ok ryw a ł w ład ca  
k ra ju  z „w ła s n e j"  k ieszen i, na­
p e łn ia n e j p rz e z  poddanych  —  
przyp , r e d . ) .

S Z T O K H O L M , 22. 4. T u te js ze  
koła  o f ic ja ln e  za p rze c za ją  p og ło ­
skom, jakoby  negu s w ra z  z ro d z :- 
ną m ia ł za m ia r  o s ie d lić  się w  
S zw e c ji.

D Z IE N N IK A R Z E  
N A  P O S T E R U N K U  

W e d łu g  d on ies ień  ze  ź ró d e ł a- 
b isyń sk ich , na pó łn oc  ud A dd is  
A b eb y , pod D eb ra  B reh a n  toczą

Wojewoda Gnoiftskl
przybył już do Krakowa

K R A K Ó W , 22. 4. ( P A T ) .  N o ­
w y  w o jew o d a  k rakow sk i p. p łk. 
M ich a ł G no insk i p rzyb y ł d z iś  o 
godz. 6,58 p oc ią g iem  posp iesznym  
z W a rs za w y  do K ra k o w a .

W  sa lon ie  re cep cy jn ym  d w orca  
n o w y  w o jew o d a  k rakow sk i p o w i­
ta n y  zo s ta ł p rz e z  p rz ed s ta w ic ie li 
w ład z  z w ic e w o j.  dr. M a łaszyń - 
sk im  i s ta ros tą  g ro a zk im  Pało- 
szem , p rzez  p rezyd en ta  m iasta  dr. 
K a p h ck iego . rep re zen ta n ta  w o j ­
ska p łk . H orak a . s z e fa  sztabu  
D .O .K . 5.

P o  p rz yb y c iu  do gm achu  u rzę-

s ię  od dw óch  dn i z a c ię te  w a lk i z  
n a p ie ra ją c em i w o jsk a m i w lo sk ie -  
m i. W e d łu g  r e la c y j k orespon den ­
tó w  za g ra n ic zn ych , p rz eb y w a ją ­
cych  w  D eb ra  B rehan , op ó r  
w o jsk  ab isyn sk .ch  s łahn ie. D o ­
w ó d z tw o  ab isyń sk ie  z w ró c iło  s ię  
do d z ien n ik a rzy  za g ra n ic zn yc h  z 
po lecen iem  op u szczen ia  s t r e fy  
b ezpośredn ich  d z ia ła ń  w o jen n ych  
i u d in .a  s ię  do Add is  A b eb y . 
C zęść  d z ien n ik a rzy  za s to sow a ła  
s ię  do p o lecen ia , res z ta  jed n a k  do 
zo sta ła  na d o tych czasow em  s ta ­
now isku .

„ B A N D Y C I
K om u n ik a ty

A M H A R S C Y “  si, że p a rtyzan ck ie  od d z ia ły  a b i­
syń sk ie , o p e ru ją ce  wab .syń sk ie  u s i łu ją ! syń sk ie , o p e ru ją ce  w  p o b liż e  

w  sw o is ty  s p o s ó d  w y tłu m a czyć  ] D essie , zd o ła ły  op an ow a ć  lo tn i- 
p rz y c zy n y  ew a k u a c ji D essie . W  sko i zn is z c z y ć  19 sam o lo tów  a- 
nocy, p o p rzed za ją c e j w k ro c zen ie  b isyń sk ich  o ra z  ca ły  zap as  benzy-
w o jsk  w ło sk ich  do D ess ie  o d cz ia - 
ły  ab isyń sk ie , złożone. —  ja k  po­
d a je  u rzęd ow y  k om u n ikat —  z  
„b a n d y tó w  am harsk . :h ", p rzeszły  
n a  s tron ę  w łosk a , w y m o rd o w a w ­
s zy  p op rzed n io  200 ż o łn ie rzy  
g w a rd ji,  s to ją c e j pod  rozkazam i 
n astęp n y  tron u  F a k t ten  zad ecy ­
d ow a ł o ew ak u ow an iu  D essie  
D ru g i k om u n ikat ab isyh sk i dono-

ny .
O K R Ą Ż E N IE

Z g łó w n e j k w a te ry  w łosk ie j, 
p rz en ie s io n e j do D ess ie , donoszą, 
iż  w o jsk ?  ab isyń sk ie , p nb n e  na 
fr o n c ie  p o łu dn iow ym  pod  G ian a- 
Gobo, k tó re  u s iło w a ły  p rzed rze ć  
s ię  p rzez  l in je  w ło sk ie  w  k ie ru n ­
ku na Sassabaneh, oa rążon e  są 
ca łk o w ic ie  p rzez  w o jsk a  wdo&kie.

Rząd lewicowy w Hiszpanii

du wojewódzkiego o godz. 8,30 
powitany został woj. Gnoinski 
przez urzędników województwa, 
imieniem których przemówił w i ­
cewojewoda dr. Małaszyński.

P o  od b yc iu  k o n fe re n c ji z  n a ­
cze ln ik am i w y d z ia łó w  u rzędu  w o ­
je w ó d zk ie g o , w o j. G n o in sk i u da ł 
s ię  na W a w e l, g d z ie  w  k ry p c ie  
św . L e o n a rd a  z ło ż y ł n a  tru m n ie  
Dierw szeuo M a rsza łk a  P o ls k i J ó ­
z e fa  P iłsu d sk ie go  w ią za n k ę  róż 
b ia ły ch  i c ze rw on ych  z  w s tę g ą  o 
n a rw ach  p ań s tw ow ych .

M A D R Y T .  22.4 K a rn e  p rz en ie ­
s ien ia  i  dy m is je  w w o jsk u  i  g w a r  
d ji c y w iln e j w  stosunku  do o f ic e ­
rów , pod* jr^an ych  o  n a s tro je  ar. 
ly repu bH kansk ie , t rw a ją  w  H isz- 
p a n ji nada l. W e d le  o s ta tn ich  do­
n ies ień  u dzie lon o  d ym is ji p od p u ł­
k ow n ik ow i, trzem  m ajorom , k a p i­
tan ow i i dw um  poru czn ikom  żan- 
ć a rm e r ji.  W  w o jsk ach  lo tn ic zy ch  
u d zie lon o  d ym is ji trzem  ms jo rom , 
k a p ita n ow i i c z te rem  p o ru czn i­
kom W  in n ych  od d z ia ła ch  usunię 
to  z s ze re g ó w  i l  k a p itan ów .

N a  p ro w in c ji t r w a ją  a resztu w a 
n ia  cz łon ków  o rg a n iza cy j fa s z y ­
stow sk ich . S zczegó ln a  su row ośc ią  
odznacza s ię  w  te j d z ied z in ie  gu ­
b e rn a to r  O v ied o . W ie lu  duchów  
n ych  osadzon o w w ię z ien iu . I lo ś ć  
u w ię z io n ych  w  M o red a  w yn o s i 110 
osób. W  S e v il l i  osadzon o w  w ię z ie  
m u b. bu ”m is trza  m ias ta  Con- 
s ta n u n y  W  M a d ry c ie  d o tych czas  
a resz tow a n o  p rzes z ło  800 człon  
kó w  s tro n n ic tw  fa s zys tow sk ich . 
L ic zb a  aresztow anym i! n a  p ro w in ­
c j i  s ię ga  k ilku  ty s ięcy .

Sad  d o ra źn y  skaza ł na różn e 
te rm in y  w ię z ie n ia  9 osobników ', 
s ch w y tan ych  podczas rab ow an ia  
fa b ry k i b ron i.

T A J N Y  Z W IĄ Z E K
M A D R Y T ,  22.4. U b ie g łe j sobo- 

ty  m .n is te r  w o jn y  ro zk a za ł gen  
O rga zo w . udać s ię  na w y sp y  K a -

Masowe rep res je  wobec oficerów
S T A N  W Y J Ą T K O W Yn a ry jsk ie , g d z ie  w yzn a czon o  mu 

m ie jsce  pobytu . R azk az ten  nie 
m ó g ł b yć  w yk on a n y , p on iew a ż  
gen . O -g a z  za ch o row a ł i zo sta ł u- 
m ieszczo n y  w  s zp ita lu  w o js itow ym  
w  C araban ch e l. P r z y  ło żu  ch o re ­
go  c zu w a ją  s ta le  d w a j p o lic ja n ­
c i, k tó r zy  za p is u ja  nazw iska  i a- 
d resy  w szy s tk ich  o d w ied za ją cy ch  
gen era ła . W  k o łach  lew ic o w ych  
u trzym u ją , iż  gen . O rg a z  je s t  p rzy  
w ódcą  „Z w ią zk u  w o jsk o w e g o " , 
ta jn e g o  s to w a rzys zen ia , do k tó re  
g o  n a le żą  g ło w n ie  n iż s i o f ic e ro  
w ie . Zn aczn a  ich  część  w  n astęp ­
s tw ie  n ied aw n o  p r z y ję te j  u staw y 
tra c i p^aw o do em ery tu ry , spowo- 
du u dzia łu  w  w a lk ach  p o lity c z ­
nych.

L O T N IC Y  
P R Z E C IW  R Z Ą D O W I

M A D R Y T .  22.4. S z e f  d ep a rta ­
m entu awęjacji, k tó ry  udał s ię  do 
B arce lon y, b y  z a ła tw ić  ta m  p ew ­
ne sp ra w y , zw ią za n e  z m ie js c e - 
w em  lo tn isk iem , p o w ró c ił  n a g le  
do M ad ry tu , w obec  n iep rzy ch y ln e  
gc s tan ow isk a  p e w n e j l ic z b y  lo tn i 
k ów  w  stosunku do rządu . D ep a r­
tam en t a w ja c j i  w y d a ł s z e re g  z a ­
rząd zeń  d yscyp lin a rn ych . P ew n a  
lic zb a  o f ic e r ó w  d osta ła  n ow e p rzy  
d z ia ły . D ość  zn aczn ą  część  s p o ­
śród  u karan ych  d ys cyp lin a rn ie  
p rzen ie s io n o  w  sTan spoczynku .

M A D R Y T ,  22.4. R zad  postan o­
w ił  zn ieść  w  środę stan  w y ją tk o  
w y  i c en zu rę  p od  w aru n k iem , że  
do te g o  dn ia  n ie  b ęd z ie  zak łócon y  
spokój. M ię d z y  m in is tra m i n astą ­
p iła  w ym ia n a  p o g lą d ó w  na tem at 
w yboru  p rezyd en ta , p rzyo zem  zgo  
dzono się, że  m usi to  b yć  osobi 
s tość  o p rzek on an iach  szc ze rze  re 
pu b likańsk ich . n ie  b ędąca  p rz y ­
w ó d cą  k tó re go k o lw iek  ze s tron ­
n ictw ’ .

działaczy społecznych domaga się jed­
nocześnie zdecydowanej walki z wszel 
kiemi objawami szkoaiiw tgo dla pań­
stwa wa.chołstwa;

4) parlamentarny 7wiązek działaczy 
społecznych postanawia rozpocząć 
tworzenie naroaowo - państwowego 
obozu pracy, który winien oprzeć 
się na szeregach działaczy n epodległo- 
ściowycli społecznych i ohrońcach 
ojczyzny. Obóz ten skupiać winien 
wszystkie siły patrjotyczne w  pracy 
dla notęgi państwa, któią Związek 
parlamentarny giup dzia‘aczy spo­
łecznych w idzi: a ) w  wzmocnieniu siły 
obionnej’ Rzeczypospolitej, b ) w  prz* 
budowie struktury społeczno - gosoo- 
darczej Polski, z równoczest.em zapew 
rieniem światu pracy w si i miast na - 
leżnej ro'i w  państwie, c ) w  uprzemy­
słowieniu PałsKi w  oparciu o własne 
kapitały pod kontrolą czynnista spo 
łeeznego d ) w  przyśpieszeniu wyko 
nania reformy rolnej i )  w  natychmia­
stowe! aktywizacji życia gospodarcze­
go, zm ierzającej do usunięcia klęski 
bezrobocia.

W  da lszym  c ią gu  zeb ra n ia  p o w ­
z ię to  uchw ały  n a tu ry  o rg a n iza c y j 
r e j .

W n ie s io n e j p rz y  końcu  s e s ji u- 
b ie g ło j p rzez  rząd  u s taw ie  o  um o­
w ach  zb io ro w yc h  p ra cy , p o ś w ię ­
cone b y ło  w c zo ra js z e  zeb ra n ie  p a r  
la m en ta rn e j g ru p y  p ra c y  pod  
p rzew o d n ic tw em  p os ła  M a d eysk ie  
go . R e fe r a t  w y g ło s ił  p ose ł G ar- 
deck i, k tó ry  j - s t  sp ra w ozd a w cą  u- 
s ta w y  w  k o m .s ji s e jm o w e j O m ó­
w iw s z y  p ro je k t  r zą a o w y  w ysu n ą ł 
on p ro n o zyc ję  łą czn ego  tra k to w a ­
n ia sp ra w y  um ów  zb io row ych  z za 
g ad n ien iem  ro z jem s tw a  w  za ta r ­
gach  o p racę , k tó re  ró w n ie ż  p o ­
w in n o  b yć  u je te  w  fo rm ę  u staw y. 
W s zy s cy  c z łon k o w ie  g m p y  p ropo  
z y c ję  tę  p o d trzym a li i p o s ta n o w ili 
p o św ięc ić  następn e sw e  zeb ra n ie  
w  dniu 6 m a ja  op racow a n iu  te z  
w  s p ia w ie  u m ów  z b io r o w jc h  i 
rc z j°m s tw a , o ra z  na zeb ra n ie  to 
zap ros ić  sześciu  r ze czo zn a w ców  
spośród  s fe r  naukow ych .

W  god z in a ch  p op o łu d n iow ych  
gru p a  p ra cy  odby ła  d ru g ie  zeb ra ­
n ie, L p ośw ięcon e  ro zp a trzen iu  
w n iosk ów  w  sp ra w ie  w a lk i z  b e z ­
roboc iem , op racow a n ych  p rzez  
sp ec ja ln ą  kom is ję , w y ło n io n ą  na 
p op rzedn iem  zeb ran iu . T e z y  te bę 
dą p rzed s ta w ion e  w  n a jb liż s zym  
czas ie  p. p re m je ro w i K o śc ia łk o w - 
sk lem u. Z m ie rza ją  one do u s ta le ­
n ia  p lanu  w a lk i ze skutkam i i 
p rzyczyn am i b ezrob oc ia  w  P o lsce .

Kie będzie dews!aae|i
K om un ikat M in is ters tw a St;arbu

Wyjazd premiera M a łk o w s k ie g o
do Budapesztu

W c zo ra j o god z. 17.15 p o c ią ­
g iem  pośp ieszn ym  w y je c h a ł do 
Budapesztu  p  p re m je r  M a r ja n  
Zyn dram  - K ośc ia łkow  ski.

Panu  p re m je ro w i to w a rzy s zą  w  
p o d ró ży : p o d sek re ta rz  stanu w
M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i R e fo rm  
R o ln ych  R aczyń sk i, w ic ed y rek to r  
d epartam en tu  w  M in is te rs tw ie  
S p raw  Z a g ra n ic zn y ch  K o b y la ń  
ski, za s tęp ca  d yrek to ra  p row k u łu

d yp lo m a tyc zn ego  M . S Z. Ł u ­
b ień sk i i n a cze ln ik  w yd z ia łu  p ra ­
sow ego  p re zyd ju m  R ady M in i ­
s tró w  Łą czk ow sk i.

N a  dw orcu  ż e g n a li p. p rem je ra  
w szy se j’  c z łon k o w ie  rządu  ora z  ca 
ly p e rson e l p ose ls tw a  w ę g ie rs k ie ­
go.

N a  d w orzec  p rz yb y ła  ró w n ież  
m ałżonka pana p rem je ra .

Wszysty nrradswcy
opuścili Już Berezę Kartuską

Jak  s ię  d ow ia d u jem y  z  obozu 
izo lacy jn e g o  w  B ere z ie  k ir tu -  
sk ie j zw o ln io n o  ju ż  w szys tk ich  
n a ro d o w ców . O n egn a j o d je ch a li 
z  B e re z y : W ła d y s ła w  F a ch o lc zyk  
z  C zęstoch ow y, W ilh e lm  B a rty ze l 
z  Ż yw ca , S te fa n  P o d c ze sk i z  R a ­
dom ia i W ito ld  B orow sk i, ró w n ie ż  
z  R adom ia  R azem  z  n a ro d o w ca ­
m i p o lsk im i o d je c h e lo  7 U k ra iń ­

ców , z  k tó rych  jed en  p rzeb yw a ł 
w  B ere z ie  od czasu  za ło żen ia  o- 

bozu.
D o obozu w  B erez ie  p rzyb y ł 

tra n sp o rt 59 w y w ro to w c ó w  ze 
L w o w a  i  S ta n .s ła w ow a , sk ła d a ją ­
cy  s ię  w  zn a czn e j w ięk szo śc i z 
żyd ów . F a zem  z  7 w yw ro to w ca m i, 
k tó rzy  p o zo s ta li tam  je s zc ze  obóz 
l ic z y  w te j  c h w ili  6b izo low a n ych .

M in is te rs tw o  Skarbu  za  p o ­

śred n ic tw em  P A T .  kom un iku je  

o f ic ja ln ie :  w  zw ią zk u  z  ro zs ie ­

wanemu o s ta tn io  pugłoskam  o 

rzekom e; zm ia n ie  p o lity k i w a lu to ­

w e j p rzez  d ew a l uacje z ło teg o , 

rząd  ośw ia d cza  z ca łym  n a c is ­

k iem , że p og łosk i te  sa n aw skroś  

b ezpodstaw n e  i s zk od ln ee  d la  

p ań stw a , '

Aresztowanie studentów
pod zarzu tem  na 'ezem d do 0 . N. R.

Z  nakazu  w ła d z  sądow o - ś ledz- 
czych  osadzon o w  w ię z ien iu  s tu ­
den tkę U n iw e rs y te tu  J P ., Jan in ę  
D ąb row sk ą  i s tu den ta  P o lite c h n i­
k i W a rs za w sk ie j,  K a z im ie rza  G li­
n ick iego .

A re s z to w a n i p o zo s ta ją  pod  za ­
rzu tem  p rzyn a le żn o śc i do p o ta ­
jem n ych  ja c z e je k  ro zw ią za n eg o  
p rzez  w dadze a d m in is tra c y jn e  
O bozu  N a ro d ow e  R a d yk a ln ego .

arabow ie m ają dość
polityki kolonizacyjąej

B E J R U T , 22. 4 M ia s ta  p o łu d ­
n io w ego  L ib a n u  zam kn ęły  b a za ry  w ie d z ie  
na zn ak  p ro tes tu  p rz ec iw k o  no­
w ym  a resz tow a n iom  z o k a z ji s tra j 
ku, k tó ry  o b ją ł w ię k s zą  cześć  
k ra ju  i je s t  p od sycan y  g łó w n ie  
p rzez  m u zu łm anów . J es t on  p ra w - 
aopodobn ie  z o rg a n iz o w a n y  p rzez  
s y ry jsk ich  n a c jo n a lis tó w , d ą żą ­
cych  do p rz y łą c zen ia  do U n ji sy ­
r y js k ie j  w s zy s tk ich  miast, lib a ń ­
sk ich , g d z ie  lu dność  m uzu łm ań­
ska zn a jd u je  s ię  w  w ięk szość '.

A u to n o m ic zn y  ok i'ą g  D żebel 
D ru z, za m ies zk a ły  p rzez  70.Ol-*1 
m ieszk ań ców , m a być  p rzy łą c zo n y  
do U n ji s y ry jsk ie j.  O sta tn io  ba ­
w ił  w  D am aszku p rzed s ta w ic ie l 
D zeb e l D ruz, k tó ry  porozu m ia ł 
s ię  z p rzyw ó d ca m i n a c jo n a lis ty c z ­
n ego  Dloku sy ry jsk ie g o , o św ia d ­
c za ją c , że  k w es tja  p rzy łą c zen ia  
je g o  k ra ju  do S y r ji je s t  d la  je g o  
m ieszkań ców  k w e s t ją  n a jb a rd z ie j 

żyw o tn ą .
Przew odn iczący syry jsk ie j izbv

psi.stu/ europejskich
deputowanych ośw iadczył w  

p rasow ym :
wy-

P o iityka  ko- 
lon izacyjna k ra jów  europejsk ich  
pop jcha państwa arabskie do »a  
moabrony. A m b ic je  eu ropejczy­
ków nie zna ją  kresu i doprowa­
dziły  do tego, że narody o je d ­
nym języku, jedn e j r e l ig j i  i hi- 
s torji zb liża ją  się do siebie, ce­
lem obrony swych wsjjolnych in ­
teresów . O to podstawa ideowa 
ruchu, dążącego do zjednoczen ia 
państw- arabskich.

Czy zaprenu m erow ałeś juz

Nowiny Corizienns!
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Święto pracy i zwycięstwa
Wspaniałe uroczystości włoskie w rocznice założenia Rzymu

RZYM , 21. 4. D ziś cale W łochy 
obchodziły roczn icę założenia 
Rzymu oraz doroczne faszystow ­
skie „św ięto  p racy ". Tegoroczny 
obchcd posiadał charakter szcze­
góln ie uroczysty, ponieważ łączył 
się z obchodem ostatnich zw y­
cięstw  w  A b isyn ji. W  kilkudzie­
sięciu miastach włoskich dokona­
no Inauguracji robót publicznych, 
wykonanych w  ciągu ostatn iego 
roku oraz rozdano zgórą 60 tys. 
św iadectw  em erytalnych i inw a­
lidzkich robotnikom. Rów nocze­
śnie udekorowano specjalnem  

odznaczeniem p racy" zasłużo­
nych roln ików  i robotn ików  prze­
mysłowych.

W  R zym ie M ussolin i w zią ł oso- 
b 'sty udział w  inauguracji kilku 
nowych prac urbanistycznych, 
poczem w ręczył robotnikom  św ia­
dectwa em erytalne i odznaczenia 
w  pałacu weneckim. N a  placu w e­
neckim zebrał s ię w ielotysięczny 
tłum, do którego M ussolin i w y ­
g łosił z balkonu następujące prze­
m ów ien ie: *

„D ziś, w roczn icę założenia

Rzymu, obchodzim y 
św ięto : św ięto pracy i św ięto 
zw ycięstw a. Po  trudnej żegludze, 
dobijam y w reszcie do portu, osią 
ga jac  go  p rzy  rozw in iętych  ża ­
glach. P rzyw ozim y tak, jak  zaw ­
sze, siłę, spraw iedliwość i c yw ili­
zac ję  rzym ską".

Ponadto M ussolin i bral udział w 
inaugracji nowych gm achów uni­
wersyteckich oraz nowego parku 
Tra jana, położonego w  pobliża 
Colosseum, jak  rów n :ez obecny 
był na otwarciu  nowego w ie lk ie­
go!* sp ich lerza m iejsk iego, zbudo­
wanego w  okolicy bazylik i św. P a ­
wła, z in ic ja tyw y zw iązku produ­
centów  rolnych. Podczas te j uro­
czystości jeden  z ro ln ików  zwró 
c ii się. do M ussolin iego w  nastę­
pujących słow ach :

„Duce, pozwól mi —  ponieważ 
pochodzę, tak, jak  ty, ze stanu 
w łościańskiego —  ł w yra z ić  ci 
wdzięczność wszystkich rolników 
w łoskich, Którzy szczerze dzięku­
ją  ci za to, coś -dla nich uczynił. 
Życzym y ci rów nież, abyś zawsze

podwójne był tak rzeźbi i krzepki, jak  obec- 
‘ n ie".

W  T rieśc ie  i Spezii odbyła się 
uroczystość spuszczenia na wodę 
dwóch nowych lekkich krążow n i­
ków* wojennych  „G a rib a ld i" i 
„Duca degli A b ru zz i" . W szystk ie 
m iasta udekorowane zostały f la ­
gam i, a o zm ierzchu ilum inowane.

TCa wEma* amerykański
ianda usypie czy w Warszawie

okradała ludzi
Pom ysłowT przestępca Stani­

sław Sieradzan postanow ;ł pójść 
za w zoram i amerykańskiem i i zor 
gan izow ał w yspecja lizow aną ban­
dę złodziei - usypiaczy, k tóra po­
low ała  na o fia ry  w  barach i re­
stauracjach warszawskich.

na
była bardzoM etoda działania 

prosta.
Do gościa  zinożonego alkoho­

lem  przysiada ł s ię jak iś  rozm ow 
ny sąsiad, pozorn ie rów n ież będą­
cy „pod gazem ", zaw iera ł ła tw ą  w  
tych warunkach znajom ość i pro-

flraL*i podpaiatą domostwa
opuszczone przez uciekających żydów

Echa zajść lwowskich

Aresztowania mprzesteim
LW Ó W , 21. 4. (A T E )  Lw ow ska 

p o lic ja  krym inalna pracu je obec­
n ie bardzo energ iczn ie  nad w y ­
śledzeniem  sprawców  rabunków i 
grabieży w  czasie trag.cznycn  
za jść  lwowskich W  dniu d z is ie j­
szym aresztowano w* dalszym 
ciągu kilkudziesięciu  opryszków, 
u których znaleziono całe stosy 
skradzionych ubrań, b ie lizny i t. 
p. W szystk ie te rzeczy* zdepono­
wano w  Lwowskim  W ydzia le  Śled 
czym

Jednocześnie prowadzone są

aresztowania w  najb liższych cKo- 
licach Iwowskicn, okazu je się bc 
wiem, że w  dniach tragicznych  
zajść z okolic Lw ow a rap łrn ę ly  
rów n ież elem enty przestępcze, 
które dokonały rabunków. Zw łasz­
cza w  dniu w czora jszym  areszto­
wano k ilka osób z p row in cjon a l­
nego terenu lw owskiego. Do chw i­
li obecnej znajdu je się w w iez ie ­
niu sądowem około 600 osób, o 
skarżonych o kradzieże w trag icz­
nych dniach lwowskich.

P A R Y Ż , 22 <1- H avas donosi z 
K a iru : O trzym ano następujące
te le fon iczne doniesienie z Jerozo­
lim y:

żydzi, stanow iący w  P a les ty ­
nie 5 proc. ludności m uzułm ań­
skiej, usiłu ją uniknąć prześladc 
wań, koncentru jąc się w  w ięk ­
szych m iastach, i opuszczają m iej 
scowośei, w  których m ieszkali 
rozproszeni i byli zbyt narażeni.

M asow a  ew a k u a c ja  J a f f y  p rzez  
ży d ó w  u c itk a ją c y c h  do  T e l-A w i-  
vtii trw a , O p u szczon e  dom y są 
n a tych m ias t p odpa lan e. W y b u ­
ch ło  w ie le  pożarów*, podsycan ych  
p rzez  w ia t r .  D z iś  z ra n a  sp łon ę ło  
w  J a f f ie  ty s ią ce  dom ów , p r z y ­
czem  s tra ża cy  b y li b e zs iln i w obec  
pożarów.

W  ca łe j Pa lestyn ie  panuje w is i 
kie wzburzenie D ziennik i żydow ­
skie, które ukazały się w  szero­

k ich  czarnych obwódkach, w zy­
w a ją  o pomoc rządu oraz p iętnu­
ją  prześladowców , oskarża jąc ich 
otw arcie, że dzia ła ją  wskutek m- 
strukcyj otrzym anych z zagran i­
cy.

W iększ iść  sklepów arabskich 
w Palestyn ie  je s t  zamknięta. Skle 
py żydowskie o tw a r te  są jedyn ie  
w  dzieln icach  żydowskich. P r z y ­
w ó d cy  m uzu łm ańscy  jed n og ło śn ie  
p o s ta n o w ili k on tyn u ow ać  s tra jk , 
aż do  c h w il i  u w zg ię d n ie n ia  żą ­
dań arabsk ich , to  zn ca łk o w ite ­
g o  w s trzym a n ia  im ig r a c j i  ż y d o w ­
sk ie j do P a le s ty n y  o ra z  w yd an ia  
zakazu  ku p ow a n ia  z iem i p rzer  
żyd ów .

Dor.oszą też o szeregu nowych 
incydentów  antyżydowskich w 
różnych punktach Palestyny.

J E R O Z O L IM A , 22. 4. (P A T . ) .  
W ed ług Reutera, w  c za s ie  zai.ść

t.
w T e l-A w iw ie  u traciło  życie 16 
osób, a około 70 jes t rannych.

, L O N D Y N , 22 4. Z Jerozolim y 
donoszą, żc stra jk  A rabów , skie­
rowany przeciw ko im igrac ji ży ­
dowskiej rozszerza się. W  lic z ­
nych miastach palestyńskich, m. 
i u. w  I la if ie ,  J a ffie , T e l-A w iw ie , 
Jerozolim ie, sklepy arabskie są 
zamknięte. Studenci w yższych  u 
•czelni arabskich strajku ją.

K A IR , 22. 4. Sytuacja w P a le ­
stynie je s t  w* dalszym ciągu na­
prężona Pogrzeb  6 żydów, zabi 
tych w  J a ff ie  odbył się we w zg lę ­
dnym spokoju. Ludność Hebronu 
zam ieszkała na przedm ieściach, 
chroni się w  centrum miasta. W  
J a ff ie  aresztowano 4 arabów o- 
skarżonyeh o wszczynanie zam ie­
szek W  szpitalu zm arł jeszcze je­
den z rannych żydów*.

• Uruchomienie robót publicznych
we Lwowie

LW Ó W , 21 4. i A T E )  N a  posie-1 rzone rem onty budowli na rok 
'izen i ’1 kom isji budżetowej Rady J1936, tak. aby prace można było 
M ie jsk ie j w e  Lw ow ie  omow io n o . natychm iast rozpocząć.

Sensacyjny proces z Towarzystwem Elektryczności
Tajemnicze szyfry

w dokumentach elektrow ni w arszaw skie)

szczegółowo sprawę uruchom ie­
n ia 'w ie lk ich  robót publicznych 
celem zatrudnien ia jak  najw iek 
szej ilości bezrobotnych. W  szcze­
gólności zwrócono uwagę na to, 
że w  obecnej sytuacji jest obo­
w iązkiem  wszystkich instytucyj 
publicznych, a w ięc sądu, kolei, 
wojska i t. d. przyspieszyć zamie-

KRku lwowskich radców  posta­
now iło nadto zgłosić specja lny 
wniosek na uosiedzeniu plenar- 
nem Rady M ie jsk ie j o wysłan ie 
d e legac ji do W arszawy, celem 
-nterewencji u w ładz centralnych 
w spraw ie ożyw ien ia  robót pu­
blicznych we Lw ow ie .

S tu le tn i  Ś lę z a k
dochował sie 145 iyiącyth potomków

K A T O W IC E , 22. 4. . tel. w ł.) 
D zis ia j w  Tarnow sk ich  Górach 
obchodzie bedzie stu letn ią  rocz­
nicę. urodzin W o jc :ech Osadnik, 
na jstarszy  m ieszkaniec miasta, 
Po lak  z pochodzenia, ale, n ieste­
ty, p rzyzn a jący  się do narodowo­
ści n iem ieckiej.

Jubilat je s t  ojcem  11 ga daieci. 
D otądąiy je i  synów i córka, u k tó­
rej mip^zka, Anna W andz.kowa

Zato wnuków osadnikowi nie b ra­
kuje. bo liczy ich 70,
6t‘ i 4 praprawnuków*.

praw nuków

1 11 żyjących  p itomków -—  to 
zaiste wspaniała rzesza. Z dumą 
si>oglądać może na nią czerstwy 
jeszcze Ślazak

Jubilatow i z w ielu  m iejscowości 
Górnego Śląska ślą znajom i ser­
deczne pow inszowania.

Dalsza parcelacja
dawnych sanacyjnych ugrupowań akademickich

Od pew nego czasu daje się zn- 
uważyc na uczelniach akcja sze­
regu  studentów, ongiś b. c z lo „-  
ków prorządow ego Leg jonu  M ło­
dych, którzy opecnie dążą do 
stworzen ia nowej organ izac ji po­
lityczne j, która byłaby namiast­
ką dawnych organ izacy j „pań- 
stwowyt h".

Studenci ci usitu.ią wyzyskać 
fakt, że w  chw ili obecnej n.ema 
na wyższych uczelniach warszaw  
skich żadnej o rgan izac ji, któraby 
popierała obecnie panujący sy- 

’ rttcm  polityczny w Polsce Jcdno- 
t ze.śnie przebąkuje się, że człon­
kowie nowej organ izac ji będą ko­
rzystać z uprawnień, które ongiś'

Jedwabie z Ljonu
n a  t a p e ly

„K u r je r  P o lsk i" tw ierdzi, że 
do wykończenia jednego z gm a­
chów reprezentacyjnych  w W ar­
szawie sprowadzono z L jonu  za 
noważna kwotę tkaniny jedwabne 
na tapety.

przysługiw ały „Log jonuw : M ło­
dych ". Chodzi w  danym w jpad - 
ku przedewszystkiem  o praktyki 
wakacyjne, które, jak wiadomo, 
tozdzie la  potępiona przez w szyst­
kie organ izac je  studenckie AZZM  
L iga .

Oddłużenie cratowniktiw
Min. Rolnictw a

P  m in ister Poniatowski powo­

łał kom isję, która ma zebrać dane 

o stanie zadłużenia p iacownil.ow  

m in isterstwa rolnictwu i reform  

rolnych,

Rozpatrzone i zaopiniowane 

zgłoszenia pracowników, (śc iś le  

pou fne) przewodniczący kom isji 

doręczy dyrektorow i biura perso­

nalnego dla osobistego ich z re fe ­

rowania p. m in istrow i. Dane ze­

brane przez kom isje staną się 

podstawą akcji oddłużeniowej.

du O kręgow ego w  '  W arszaw ie, 
w p łynęły n iezw ykle sensacyjne 
dokumenty w -zw ią zk u  z w yzna­
czoną na dzień 30 b. ni. rozpra­
w ą m erytoryczną w  procesie Gmi 
ny m. st. W arszaw y przeciwko 
francuskim  koncesjonariuszom  E- 
lektrowni. Jak się okazuje w  cza­
sie badania ksiąg i dokumentów 
przez sekw*estr sądowy, n a tra fio ­
no na tajem nicze lis ty  pisane u- 
mówionym szyfrem , które stano­
w iły  korespondencję w arszaw ­
skiej dyrekcji z g łów nym  zarzą­
dem w  Paryżu . L is ty  te pisane 
były umówionym codom tak, że 
odcyfrow an ie ich nasuwało duże 
trudności osobom n iew ta jem n i­
czonym.

Sędzia handlowy, Jan Gebetner, 
który k ierow ał ekspertyzą sądo­
w ą zw róc ił się w  te j spraw*ie do 
reprezentanta koncesjonarjuszów  
b. dyrektora E lek trow n i, inż. O- 
pęchowskmgo o w ydan ie codu, 
lecz ten odm ów ił podania szy­
fró w  i ośw iadczył, że egzem pla­
rze ich zosta ły zabrano przez 
francusk iego dy rektora Ilanno- 
Mnux przed jego  w yjazdem  z P o l. 
ski. Część dokumentów udało Się 
jednakże odcy irow ać  na podsta­
w ie  porów nyw ania poszczegó l­
nych listów . Okazało się, że szy­
frow ana korespondencja dotyczy­
ła m. in, rozm yślnego pow iększa­
nia w  bilansach kosztów  inwesły- 
cy j i renow acyj, a to w  tym celu, 
by uzasadnić drożyznę prądu e- 
leLtrycznego. W listach tych zy ­
ski oznaczane były słowem , Bi- 
jen z ijn ". B. dyrektor E lektrow n i 
Kobyliński, który ukrywa tię  
przed w ładzam i sądowo - śledcze- 
mi i ścigany je s t listam i gończe- 
mi, figu row a ł w  korespondencji

Do wydziału  I I  handlow ego Są- na jes t w łasnoręczn ie przez dy­
rektora Hannotiaux.

R zecz charakterystyczna, że 
jedna z na jisto tn ie jszych  w  b i­
lansach pozycyj, a m ianow icie 
rozrachunki z centra lą  T ow arzy ­
stwa E lektryczności w  Paryżu , 
f igu row a ły  stale pod nic nie mó­
w iącą nazwą „ró żn i" .

N ie  m niej sensacyjne doku­
menty dotyczą w ydatkow ania o l­
brzym ich n ieraz kwot bez poda­
nia odbiorców* N ie  długo przed 
ustanów ien,em sekwestru sądowe 
go wypłacono komuś kwotę 23o 
tys. zl bez wym ien ien ia w  ra­
chunkach odbiorcy i doprnro n a ! 
skutek zapytań sekwestru sądo­
wego, Zarząd G łówny T ow a rzy ­
stwa E lektryczności w  W arsza­
w ie p rze ją ł tą  sumę na swój ra­
chunek, nie podając jednak ko­
mu i za co została ona w ypłaco­
na.

N a  proces czwartkowy dorę­
czono ju ż w ezw an ie stronom i 18 
świadkom, k tórzy złożyć m ają 
przed sądem zeznania w spraw ie 
m alw crsacyj popełnianych przy 
obliczaniu  rabatów . M. in. w ez­
wano p rzedstaw ic ie la  Państw o­
wych Zakładów Lotn iczych , któ­
rym  francuscy koneesjonarjusze 
wskutek energicznych  protestów  
w yp łac ili 140.000 zł. z p rocen ta­
mi tytułem  zwrotu sum nadpła 
conych.

W  kołach prawniczych budzi 
duże za in teresow anie czy repre­
zentanci dawnych koncesjonarju- 
S20w staw ią się tym razem  na 
proces w  Sądzie Handlowym , 
gdyż Tow arzystw o E lektryczności 
zw raca jąc się ostatn io do arb itra 
Van Assera, zapow iadało, iż  nie 
uznaje ono konipetencyj naszych 
sądów p rzy  rozstrzygan iu  * p o

cuzi w ystępow ali ju ż w te j spra­
w ie  i składali ju ż  sąaow i w y jaś­
nienia.

u l i c a c h
ponował dalsze ko lejk i w  tymże 
lokalu aibo w innym. W  czasie l i­
bacji n iepostrzeżen ie nowy zna jo­
my dosypywał do k ieliszka kom 
pana jak iś  proszek, jak  się okaz i
10 następnie,' strreparowany sdc- 
c ja ln ie  chloran, m ający w łasnoś­
ci odurzająco - usypiające, a gdy 
tow*arzysz tra c ił przytomność, co 
następowało praw ie momentalnie, 
w yprow adzał go trosk liw ie  z ba­
ru i lokował czule w* oczekującej 
dorożce z zam iarem  f odw iezien ia  
jakoby do domu, aloo też  popro- 
stu odprowadzał pod rękę czasem 
przy pomocy innych spólników 
Po kilku godzinach o fia ra  budziła 
się z koszm arnego snu gdzieś na 
krańcach miasta, na CzprinSio- 
w ie, czy za Powązkam i i z prz-’  
rażeniem  stw ierd za ła 'n iety lko  zu ­
pełny brak gotówki a le nawet 
zw ierzchn iego odzienia, a czasem 
i lepszej b ielizny.

Gdy wpłynęło do urzędu ś led ­
czego k ilka zameldowań, po lic ja  
przeprowadziła  specjalną obsev- 
wację. barów  i po pewnym  czasie 
przed restauracyjką p rzy  ul. 
Chm ielnej ‘16, p rzychw yciła  pc- 
dejrzaną parę, obserwującą go ­
ści. B y li to m ałżonkow ie S iera ­
dzan. W  płaszczu Jan iny S iera ­
dzan znaleziono pakiecik z  białe- 
rrii kryształkam i jak iegoś soecyfi 
ku. k tóry  w  analizie okazał sic 
chloranem stosowanym w  m edy­
cynie jako silny środek usyp ia ją ­
cy. W  toku żmudnego dochodź;- 
nia wyłapano resztę bandy, z ło ­
żoną z trzech  nagan iaczy i zaufa 
nego dorożkarza.

W czora j cala kompanja stanę­
ła przed Sądem Okręgowym , przy 
czem w szyscy oskarżeni zgodnie 
obrali taktykę upartego ttieprzy- 
znawania się do w iny.

Cały dzień trw a ły  zeznania 
licznych świadków, k tórzy  zapełni
11 korytarze sądu.

Łaniewski stanie przed sądem
za łasdwki r bezprawną pensj? od ?. Waydowcj

W  głośnej spraw ie b. intendenta 
teatrów m iejskich Laniewskiego 
śledztwo zostało ju ż  ukończono.
Łaniewski zostanie postaw iony w 
stan oskarżenia o nadużycia któ­
re polegały na pobieraniu łapó­
wek za w ypożyczanie rekw izytów  
oraz na pobieraniu pensji od d ż ie r ! znanych z życia 
żawczyni Opery p. K oro lew icz staci.

W ardow ej, gdy jednocześnie, ja ­
ko urzędnik m iejski, był zobow ią­
zany do wszystkich czynności, za 
które o tizym yw a ł drugie,, nie na­
leżne wynagrodzenie.

W  charakterze św iadków na 
rozprawę będzie w ezw any szereg 

teatralnego po­

pod pseudonimem „V in kereder". iów  o koncesję. W  każdym razie 
Część szyfrow anych  iistow  piaa- zapadnie w yrok oczny, gdyż F rań

SamoEsófsSw© hitlerowca
v j  G  t t a ń s  St u

G D AŃ SK , 21. 4. W  koszarach i weru przywódca szturm ówk1' na- 
H errengarten  w* Gdańsku o d eb ra ł' rodowo - socja listycznej W ohlge- 
sobie życie wystrzałem  z rcwol-1 muth.

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 22 k w ie tn ia

D iis ciepfci
M ożliwy deszcz

Wczoraj w .godzinach popołudnio­
wych na cal) m obszarze kraju pa­
nowała jeszcze w dalszyn? ciągu po­
goda o zachmurzeniu zmiennym. 
T' mperatyru o godz. 14-ej wynosiła. 
7 st. ciepła w Gdyni, 8 w Poznaniu, 
0 w Bydgoszcz)*, 16 w Grudziądzu 
U  w Zakopanem, Lidzie , Wilnie, 12 
\7 Suwałkach, Grour.ie i Kaliszu, 13 
w Warszawie, Łodzi i Białymstoku,

Zaleszczykach, a 1S w Tarnopolu 
Pozatom notowano: 6 st. ciepła w 
Londynie i Paryżu, 13 w* Rzymie, 17 
w Wiedniu i Budapeszcie, 18 w Ber­
linie, 4 w Sztokholmie, 9 w Rydze, 
a 13 w Moskwie.

Dziś — początkowo jeszcze dc ść 
pogodnie, później wzrost zachmurze­
nia aż do deszczów. Dość ciepło. 
Najpierw słabe wiatry z kierunków 

14 w Cieszynie i Brześciu n,B., 15 w południowych, potem umiarkowane z 
Kielcach i Lw owie, 16 w Lublinie i ■ zachodnich 
Pińsku, 17 w Krakowie, Przemyślu i

Dewizy: Br-lgja 89.90; Holandja 
360.75; Londyn 26.27; Nowy Jork 
5.3 1 la ; Nowy Jork (kabel) 5.31%; 
Paryż 35.01; Praga 21.95; Szwajcar- 
ja 173.18; Stokholm 135.45; Berlin 
>13,45.

Obroty dewizami większe, tenden­
cja przeważnie mocniejsza. Bankno­
ty dolarowe w obrotach prywatnych 
5.37: rubel zloty 4 93; dolar zloty 
9.21. marki niem. 140.00; funty an­
gielskie 26.37.

I’ i oiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 62.25 (po 500 doi.) 
62.75 (po 100 doi ) 08 75; 3 proc.
poż. premj. inwestycyjna I i I I  era 
68.00, 4 proc. państw poż. premjo- 
wa dolarowa 19.5u; 5 proc konwer- 
syjna óO.uO; 0 proc. poż. dolarowa 
74.88; 8 proc. L. Z. Banku Gosp.
Krajów 94.00; 8 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kri j 94.00; 7 proc. L. Z. Ban­
ku Gosp. Kraj. 83.25; 7 proc. oblig 
Banku Gosp. Kraj. 83.25; g proc. l.. 
Z. Banku Rolnego 94,00; 7 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 83.25, 8 proc. L. 
Z. Tov,. kred. przem. poi. 91.25; 4,o 
proc. I.. Z. ziemskie serja V 40.75; 
5 proc. L. Z. WarsaHwy 58.00; 4,5
p>-oc. pozn. ziemstwa kredyt, berja Iv 
49.25; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 
r.) 50.25 (po 5n0 zl.) 51.50; 5 proc. 
L. Z. Lublina <1933) 39.00; 5 jiroc. 
m. Siedlec (1933) 24.75" 6 proc
oblig. m. Warszawy 8 i 9 eni. 50.00

Akcje Bank Polski 94.00; Lilpop 
8.75; Ostrowiec 25.75; Starachowice 
26.76.

Dia pużyczel państwowych ten­
dencja niejednolita, dla listów za 
stawnych —  przeważnie mocniej „za, 
dla akcyj mocniejsza. Pożyczki dola­
rowe w obrotach prywatnych 8 proc. 
poż. z r. 1925 ( Dillonowska) 93.00; 
7 proc, poż. Śląska 69.25; 7 proc.

poż m. Warszawy (M agistrat) 67.50;
3 proc. prj?mj. poż. budowl. 24.00;
4 proc. inwest. 49.00.

GIEł DA z b s ż o w a

Notowano za 100 k g  pszenica jed­
nolita 22-50— 23,00, pszenica zhieru- 
na 22,00— 22.50, żyto I st. 15.00 —  
15.2o, żyto II st. 14.75— 15.00, owita 
1 s*. 15— 15.25, 1-A stand. 15.2S —
15.50. 11-gi st. 11.50— 14.75, jęczmień 
browarny 15.75 —  16,00, gat. ll-g t
15.50— 15.75, gat. Jll-ci 15.23— 15.od, 
gal. IV -ty 15,00— 15.25, groch polny
o —  19, Victoria 30 — S2, wyka

23.50— 24.50. peluszka 23.50 — 24.50 
seradela 24 50— 25.50, łubin niebieski
9.50— 9.75, żółty 11.25— 11.75, rzepak 
zim. 42 50— 23,50, rzepik zim. 41.5t) 
—42.50, rzepak letni 41,50—42,50, 
rzepik letni 42— 43, sienne 36.50 —
37.50, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kainank! 116 —  I3u, 
czerwona bez kanianki o czystości 
97 proc. 165— 175, biała surowa 60— 
70, biała Dez kanianki o czyst. 97% 
80— 100, mak niebieski 60 —62 zie­
mniaki jad. 4.00— 4.50, mąka pszen­
na wyciągowa 36.00 —  38.00. gat. 
1 4 34— 3n, 1-B 33—34, I-v 12—
I-D 31 -82. I i-A  30— 81, II K 28— 
39, II-I) 25—26, IG F  24-25, U-G 
23— 24, pastewna 17— 18, żytnia w y­
ciągowa 23.50 —  24.90, gat. I-azy 
do 60 proc. 23 50—24.00, do 65 proc.
22.50— 23, gat. ll-g i 18.60— 19, razo­
wą 18.50--.9,00, poślednia )4.o0 — 1-, 
Otręby pszenne grube 18,00 —  13,50, 
pszenne średn.. 12 00 — 12,oi», miał­
kie 12,00— 12,50, żytnie 12,50- -13,00, 
kuchj lniane 17.C0— 18, rzepakowe 
15— 13.50, “ruta sojowa 22.50— 23.
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„Irżecieyo” ^.znania
w  H z e s z y  n i e m i e c k i e j ?

O sław ion a  n iem ieck a  o r g a n i­
za c ja  „D eu tsch e  G laabensbew  e 
gu n g ", n a jw ięk sza  z neopogań- 
sk ich  sekt T r z e c ie j  R zeszy , k tó ra  
je s zc ze  rok  tem u sądziła , że  s ta ­
ją c  s ię  „ t r z e c ie m ' w yzn an iem  
narodu n iem ieck iego , obe jm ie  
sczasem  d z ied z ic tw o  po ch rys tja -  
ni-.m ie, p on ios ła  o s ta tn io  d o tk li­
w y  stios. D w a j n a jw y b itn ie js i j e j  
d z ia łacze , b ły sk o tliw y  teo re tyk  
ruchu oraz je g o  tw ó rca  i d łu go ­
le tn i p rzyw ó d ca , p ro fe s o r  W il-  
nelm  H a u er o ra z  hr. R even tlo w  
w  c ią gu  je d n e go  ty go d n ia  opu­
ś c ili s ze re g i „D eu tsch e  G lauben- 
sb eg egu n g ".

W  fa k c .e  tym  op tym iśc i do­
s trzec  u s iłu ją  dowód, iz  ruch  
n eopoga iisk i w  N iem czech  w p a d ł 
w n ie łaskę , w Ksutek c zego  tw o ­
rzy  s ię  lep sze  kon junu tu ry  d la  
w yzn a ń  ch rześc ija ń sk ich  w  T r z e ­
c ie j R zeszy . \y is tc c ie  jedn ak  tak  
n ie  je s t .  Z a ró w n o  p ro fe s o r  I la u -  
cr, k tó ry  w  p ra cy  aw e j „D eu t- 
scne G o ties sch a u " u s iłow a ł po­
g lą d y  r e l ig i jn e  s ta ro in d y jsk ie  p o ­
w ią za ć  z m ito lo g ją  s ta rogerm ań - 
ską w  jed n e  kan on y  ca łk ow ic ie  
sztu czn e j w ia r y  germ ań sk ie j, ja k  
i hr. R e ven tIo w , k tó ry  w  dziełku  
„W o  is t G o tt? “  now ą w ia r ę  o- 
p rzeć  ch c ia ł na m is tyce  ś red n io ­
w ie c zn e j, b y li ty lk o  teo re tyka m i 
ruchu.

Sam  ru ch  nabrał znaczenia do­
piero wtedy, gdy przyszedł naro­
d o w y  so c ja lizm  i n aby ł cech ru ­
chu n eg a ty w n eg o  w  stosunku do 
c h rześc ija ń s tw a . O d tąa  idee 
I la u e ra  i R e v e n t lo w a  p rzes ta ły  
m ieć  is to tn e  zn aczen ie  a treśc ią  
„n iem ie ck ie g o  ruchu  r e l ig i jn e ­
go  s ta ła  się w y ią c zn ie  w a lk a  z 
ch rześc ija ń s tw em , wskutek 
go  w  s ze rega ch  „D eu tsch e  G lau- 
b en so ew eg u n g " zn a le ź li się r ó w ­
n ie ż  daw n i p ro le ta r ja c c y  w o ln o ­
myśliciele i komunistyczni bez­
bożn icy. Ta id ea  w a lk i z ch rze ­
śc ija ń s tw em  p o zo s ta je  n ada l ide- 
ją  p rzew o d n ią  o r g a n iz a c j i  i ja k  
g ło s zą  w ie śc i, n ow i j e j  p rz yw ó d ­
cy za b ie g a ją  u s iln ie  o d a ls ze  ro z ­
sze rzen ie  te ren u  p rzez  n a w ią za ­
n ie  kon tak tu  z innym , p o k rew ­
nym  ru chem  r e l ig i jn y m  o s ła w io ­
nej p a ry  L u d e n d o r ffo w .

soc jau zm u  sui gen eris  r e h g i i  ty lk o  jed n ą  z  j e j  agend . D la tego
w szech n iem i3 ck ;e j. S z łoby  to  ca ł­
k ow ic ie  po l in j i  ten d en cy j obec 
• ego  reżym u. D z is ie js z ym  w ła d ­
com  N iem ie c  b yn a jm n ie j n ie  id z ie  
o s tw o rzen ie  „ t r z e c ie g o "  w y zn a ­
nia , le c z  o to, b y  ju ż  is tn ie ją c ; 
p od d a ły  s ię  bez za s trze żeń  ich  
w o li i s ta ły  się poslusznem  narzę 
dzie in  w  ick  rękach .

N a ro d o w y  k ośc ió ł n iem ieck i, o 
jaku p  m arzy  T r z e c ia  R zesza, nie 
m oże s tać  an i obok  an i tem bar- 
d z ie j ponad p a r fją , lecz  m usi być

tei,, je ś l i  n a w e t u s tąp ien ie  p ro f. 
K a u e ra  i h r  R e v e n t lc w a  zwias^u- 
jc . być m oże, upadek „D eu tsch e  
G lau b en sb ew egu n g ", to  n ie m oż­
na łu d z ić  s ię  n a d z ie ją , by  lepsze 
czasy ś w ita ły  d la  r e l ig j i  ch rześc i­
ja ń sk ie j w N iem czech . Is to tn ym  
w ro g iem  ch r j s tjan izm u  je s t  b o ­
w iem  w  N iem czech  n ie  neopogań- 
s tw o, bez w zg lęd u  na fo rm y , j a ­
k ie  p rzy jm u je , le c z  z g ru n tu  po 
gań sk ie  u b ós tw ia n ie  p ań stw a  i 
id ea  to ta lizm u  p ań stw ow ego .

Przegląd prasy
J E S Z C Z E  O  D Y M IS J I  

P .  Ś W IT A L S K IE G O
A g e n c ja  „ P r e s s "  ro zes ła ła  do 

p ism  n a stęp u ją cy  kom u n ikat:
„W  kołach politycznych wrażenie 

wywołała form a, w  jak ie i d ikunane 
zostało zwolnienie wojew ody 1 ma­
kowskiego, p. św italskiego. Docho­
dzenia, przeprowadzone po zajściach 
itrakuwskich, stw ierdziły ponad w szel­
ka wątpliwość winę wojewody. P rzy ­
kre wrażenie ■wywołało też zachowa­
nie si* wojewody Świtalskiego bez 
pośrednio po krwawych zajściach i 
to w  obecności przedstawiciel, władz 
centralnych.

W  kołach rządowych dawano w y ­
raz niezadowoleniu ze sposobu urzę­
dowania p. św italskiego i  uznano

Uchwało kupców lubelskich
w spraw ie zakupów  u chrześcijan

F a k tyc zn ie  ruchom  neopogań- 
skim  w  N iem czech  p rz ew o d z i A l ­
fr e d  R osen b erg , a p rz yn a jm n ie j 
iego id ea  u czyn ien ia  z n a c jon a l-

i ^ S a r s z .  C a r
w radjo

D ziś  m ija  rok  o d  czasu w e jś c ia  
w  ty c ie  n o w e j k o n s ty tu c ji. O rocz 
n icy  t e j  p rzyp om n i d z is ia j p  m ar 
s za łek  C ar, w y g ła s z a ją c  p rzem ó­
w ie n ie  p rz e z  ra d jo .

L U B L IN  22.4. (t e l .  w ł . )  N a  
w a ln em  zeb ran iu  S tow a rzyszen ia  
K u p ców  P o lsk ich  w  L u b lin ie  u- 
ch w a lon o  r e z o lu c ję :

1) Wezwać wszystkich kupców 
chrześcijan, kiorym niezależność go 
spouarcza od >bcycłi wpływów nie 
jest jałto Polakom obojętna, aby za­
kupywali wszystkie towary wyłącz­
nie od polskiego wytwórcy, pośredni­
ka i nurtowitika.

2) Zabronić swoim rodzinom i kre­
wnym czynienia jakichkolwiek zaku­
pów w składach i sklepach żydów, 
skich.

3) Zaapelować do właścicieli re­
stauracji. aby w lokalach swych nie 
zatrudniali muzyków i orkiestr ży­
dowskich. v przeciwnym razie loka 
le takie powiny być przez chrześcijan 
omijane.

4) Zaapelować do wszystkich^ wy. 
twórców i fabrykantów Polakowi aby 
zwolnili niezwłoczni* wszystkich za­
trudnionych u siebie żydów, a przy­
jęli na ich miejsce pniaków, poć 
groźbą zbojkotowania tych firm i za­
przestania sprzedaży ich wyrobów.

5) Wezwać wszystkie chrześcijań- 
cze- me fabryki ki óre posiadają w Lu-

blin’ '* swe składy k im.so »’o-konsyg- 
nacyjnc sby je przeniosły do skła­
dów polskich, oraz aby na przedsta­
wicieli przyjęły Poiaków w przeciw­
nym razie wyrobów tych firm kupcy 
Polacy trzymać u siebie nie bedą, i 
wezwą społeczeństwo pciskic, aby 
wyrobow tal ich firm nie kupowało

6) Firmy f wytwórnie żydowskie 
wezwać, aby dla kupców Polaków za- 
angażowały i przysyłały do nich ty l­
ko przedstawicieli Polaków.

74 Wezwać wszystkich kupców 
Polakow aby wszystkie towary z wy- 
twór ni i hurtowni zakupywali wy­
łącznie za pośrednictwem przedsta­
wicieli • Poiaków, a nie żydów.

8) Wezwać wszystkich właścicieli 
oieru-homości chrześcijan, aby lok a  
!e wolne wynajmowali wyłącznie Po- 
Jakorr na*, *, gdyby przyszło im 
wydzierżawić te lokale po niższej ce­
nie, aniżeli ta, kto*ą zaofiaruje żyd.

9) Wezwać społeczeństwo polskie, 
aby wszystkie z. kupy robiono wy­
łącznie u chtześcijan Polaków, na­
wet, w tym wypadku, gdyby ceny u 
żydów ze względów konkurencyjnycn 
były celowo niższe

10) Jteapalować do wszystkich kup­
ców Polaków, którzy dotychczas po­
zostają poza organizacją Stowarzy­
szenia, aby się zjednoczyli, w myśl 
hasła, ze tylko w jedności siła, aby 
pos*c,iowah zawsze solidarnie, bo­

wiem tylko wówczas będziemy m og li, li | obowiązkiem obywatelskim 1 na­
wy walczyć dla kupiectwa polskiego 
nalewne mu prawa poszanowanie, po 
parcie i uznanie.

11) V, dobie gnębiącego nas kryzy 
su goj") idnrczego i bezrobocia we 
wszystkich zawodach, popieranie wy. 
łączni" swoich na każdym kroku, ku­
powanie n swoich, jest nakazem chwi

rodowym, aby dawać zajęcie, pracę i 
chleb ot zedewszystkiem dla swoich, 
dla Pcłaków.

12) Wezwać wszystkie polskie or 
ganizaoje gospodarcze do powzięcia 
podobnych uchwał celem bezwarun­
kowego przestrzegania zasady swój 
do swego po swoje.

pozostawanie jego  na stanowisku wo 
je wody w  Kraków ,e z t  niemożliwe. 
Oczekiwano jedrak, iż  wojewoda 
Świtalski zrozumie wytworzony stnn 
rzeczy i Eam roda się dc dymisji. 
K ilkutygodniowe oczel iwanie na po­
danie d-nnisyjne zav iodio, w obec cze 
go zdecydowano się np. zwolnienie pa 
na św italskiego w  dradze uchwały 
Rady M inistrów, zatwierdzonej przez 
p. Prezydenta".

K R Y T Y C Z N IE  O  D Y M IS J I  
„ I lu s tro w a n y  K u r je r  C od z ien ­

n y "  k ry ty c zn ie  ocen ia  u d zie len ie  
d ym is ji p Ś w ita lsk iem u :

„W  związku z ostatniemi zajścia­
mi w  Krakow ie jesteśm y teraz w ioś­
nie Świadkami sensacyjnego posunię­
cia, jak.em jest odwołanie przez 
rząd wojew ody dr. Kazim ierza bwi- 
talskiego. Ze, zbieżności -wypadków i 
decyzji rząau wynika jasno, iż czyn­
niki decydujące stwarzają tu pewien 
związek przyczynowy.

N ie  jest rzeczą publicystyki —  nie 
m ającej Wglądu do aktów, urzędo­
wych raportów i badań —  wydawa­
nie decyzji o tem, ja k i" posunięcie 
per; onaine jest słuszne i  dobre, i 
jak ie niesłuszne i niecelowe. Puóli- 
cy styka jednak może i winna zwra­
cać uwagę na tc, czy  v konkret 
nym wypadku skutek polityczny 
pedagogiczny zarządzenia jest do­
bry czy zly- 

I  oto nie możemy zataić, iż ostat­
nie posunięcie budzi w  nas poważne 
wątpliwości.

Konferencja wojewedy Szewskiego
z przedstawicielami Ukraińców na Wołyniu

O fic ja ln a  P A T  d on os i: i S tan ow isko  to  zn a jd u je  pod

W  sa lon ach  p ryw a tn ych  w o je- • w zg lęd em  id eow ym  op a rc ie  w  tra
w ody  w o ły ń sk ie go  p. H . Józew - 
sk iegc o a b y la  s ię  k o n fe ren c ja  
p rz ed s ta w ic ie li społeczeństw a u- 
k ra m sk iego , k tó rzy  p o in fo im o w a - 
li w o jew o d ę  o s y tu a c ji p o lity c z ­
nej na te ren ie  o ra z  o ak tu a lnych  
sp raw ach  i p o trzeb ach  ludności 
u k ra iń sk ie j. S tw ie rd zo n o  rótćn ież, 
że  je d y n ie  m ia ro d a jn ym  czynn i 
k iem  rep re zen tu ją cym  ludność u- 
kranislcą je s t  W o łyń sk ie  U k ra iń ­
sk ie Z jed n oczen ie . O rga n iza c ja  ta  
pos iada  dziś  w  te ren ie  l ic z n ie  roz 
budow ane p la ców k i p ra cy  spo łecz 
n e j i je s t  w y ra zem  dążeń  lu dn o­
śc i u k ra iń sk ie j.

N a  te ren ie  izb  u staw od aw czych  
p os łow ie  u kra ińsko - w o ły ń scy  na 
le żą cy  do V/olyń sk iego  U k ra iń ­
sk iego  Z jed n oczen ia , zd ob y li na 
o s ta tn ie j s e s ji trw a łe , p e łn e  auto 
ry te tu  sam od zie ln e  s tan ow isk o  po 
lity c zn e , rep re zen tu ją ce  dążen ia  
u k ra iń sk ie j lu dn ości W o łyn ia .

u yc ji 1920 r o k j  w a lk  narodu  po! 
sk iego  i u k ra iń sk iego  ze  w sp ó l­
nym  v  rog iem  M om en t ten  b y ł w  
sposób n ie zw yk le  w y ra źn y  i  prze 
k o n yw u ją cy  p rzez  p os łow  ukraiń  
sk ich  z W o łyn m  s tw ie rd zo n y  i w y  
w o la* duże w ra że n ie  w  po lsk im  i 
u kra ińsk im  św iec ie  p o lityczn ym .

Z eb ran i p rz ed s ta w ic ie le  za p ew ­
n ili p. w o jew o d ę , że  p ra cu ją c  na 
n iw ie  rozb u d ow y  sw ego  sp o łecz ­
nego i k u ltu ra ln ego  ży c ia , zaw -

T y ł ł . e -  k e l n e r k a
nie mogą pracować w  nocy

Dalsze zabiegi studentów
o krzyże  w  audytoriach

Żądan ie  m ło d z ie ży  ak ad em ic­
k ie j, b y  w e  w s zy s tk ich  a u d y to ­
r ia ch  i  sa lach  w y k ła d o w y ch  na 
u n .w ersy tec ie  w a rsza w sk im  zaw ia  
szon o k rzyże , n ie  zo sta ło  je s zc ze  
w yp e łn ion e  

M im o  c ią g ły ch  tru dn ośc i, s tu ­
denci sp o d z iew a ją  się, że  w  na j

b liżs zym  czas ie  w ła d ze  akadem ic­
k ie  sp e łn ią  ży c zen ia  m ło d z ie ży  
K o m ite t p ie lg rzy m k i na Jasną Gó 
rę  w y s to so w a ł w  dn iu  w c zo ra j 
szym  p ism o do rek to ra tu  z  ob sze r  
nem  w y ja śn ien iem  stan ow iska  
m ło d z ie ży  w  te j sp raw ie .

$ ? '5 S 5 S 3  j t f Ż  t
na jarm arkach  pomorskich

Jak donosi p ra sa  pom orska , śla 
dem  w ie lu  m .ast pom orsk ich , 
g d z ie  j*arm arki k ram n e o d b yw a ją  
s ię  b ez  u dzia łu  żyd ów , idą  obec­
n ie  i w s ie . W  k ilku  m ie js c o w o ś ­
c iach , g d z ie  od b y ły  s ię  tak ie  ja r ­
m arki, p rz y o y ło  za led w ie  paru  ży­
dów , a  i c i n ie  zd o ła li z ro b ić  in te ­
resów . B y ły  w s ie , g d z ie  wcale, m o 
w id z ia n o  ży dow sk ich  han d larzy .

D o ta k ich  n a le ży  w ie s  D rzyc im , w
pow . św ieck im , g d z ie  od b y ł się 
p ie rw s zy  od  w ie lu  la t  ja rm a rk  bez 
u dzia łu  żydów .

Jako o b ia w  dodatn i n a ltż y  pod ­
k reś lić , że  w ie lu  b ezrob otn ych  P °  
lek ów  za ję to  s ię  d robnym  hand lem  
dom okrążnym  i ta rg ow ym  p o w ­
sta ją , choć p o w o li i n iew ie lk ie , 
nowe, p o lsk ie  p la ców k i hand low e.

ttotejka na Kasprowy Wierch
szuka nowych terenów

Jak  s ię  d ow ia du jem y , T o w a rz y ­
stw o k o le jk i lir .o w e j na K a sp ro w y  
W ie rc h  p od ję ło  s ta ran ia  o p rz y ­
zn an ie  m u p ra w a  ao w y w ła s z c z e ­
n ia  d a iszych  te ren ó w  gó rsk ich  o 
p rzes i rzen i oko ło  40 ha Na. te r e ­
nach ty ch  m ia łyb y  być  w ykopano 
p ew n e  .urządzenia, k tó reb y  urn1'  
ż l iw i ły  ro zs ze rzen ie  d z ia ła ln ośc i 

ro zryw k o  w o - tu ry s ty c zn e j.

T o w a rzy s tw o  w skazu je , i i  te ­
ren, ja k im  k o le jk a  ro zp o rzą d za  o- 
becn ie  na K a sp ro w ym  W ie rch u , 
je s t  za  m ały. N a  ta ra s ie  i w  res ta  
u ra c ji d w o rco w e j zm ieśc ić  s ię  m o 
że  m ik sym a ln ie  oko ło  120 osób, 
tak, iż  p od róż  k o le jk ą  L m w ą  nie 
d a je  poza uarną ja zd ą  żadn ych  mo 
ż :iw o śc i d a ls zych  a tra k ry j na 

s zc zyc ie  K a sp ro w ego .

W  zw ią zk u  z rozp orząd zen iem  
M in is tra  O p iek i S p o łeczn e j w  
sp raw ie  spisu rob ó t w zb ron ion ych  
rn łeJ o c  m ym  i kob ietom , k tóre  
u system a ty zow a ło  i u zu pe łn iło  ao 
tych czu sow e p rzep isy  w  te j m ie ­
rze  —  u k aza ły  s ię  w  p ra s ie  p o g ło ­
ski, jakoby  w yk on a n ie  te g o  rozpo  
r ząd zen ia  poc ią gać  m ia ło  za soba 
red u k c je  lic zn ych  p ra co w n ic  g a ­
stronom iczn ych - 

T e  m y ln e  in fo rm a c je  w yn ik a ją
z  b łęd n e j in te rp re ta c ji przepisów-, 
d o ty c zą cy ch  rob ó t w zb ron ion ych  
kob ietom . N o w e  rozp orząd zen ie , 
o trzy m u ją c  w ca łe j ro zc ią g ło śc i 
o b o w ią zu ją cą  dotąd  zasadę —  za-

Pornografa w najgorszym gatunku
w pismach m łodzieży szkolne!

Jak donosi k rakow sk i „ I .K .C ."  f isk o w a n y , p on iew a ż  obok  artyku - 
w ych u dzący  w  G rod n ie  m ies ięcz -  ló w  i w ie rs z y  o M arsza łku  P i l ­
n ik  „O r g a n  K o ła  M iło śn ik ó w  L i-^ su d sk im , zn a jd u ją c y ch  s ię  na cze- 
t e r a tu r y "  p rzy  m ie jscow em  g im - J e  num eru, re s z ta  z a w ie ra ła  por- 
nazjum , w yd a w a n y  p iz e z  m io- n i g r a f  ję  w  n a jgo rs zym  gatunku , 

d z ie ż  w yższych  k las zo sta j skon- W a r to  zazn aczyć , ż f w  tym  sa- 
□ M n M B H B B H m n B n M u a a  iipii i i 1 m ym  nu m erze „ I  K .C ."  w  a ltyk u -

le  w s tęp n ym  p ośw ięcon ym  o s ta t­
n im  w ypadkom  k rakow sk im  i lw o ­
w skim , po p o tęp ien iu  l ite ra tu ry  
b o ls ze w izu ją c e j ( le g a ln ie )  zn a j­
d u jem y  tak że  u w a g i, na tem at l i ­
te ra tu ry  r o zk ła d o w e j:

„ N ie  m yś lim y  z re s z tą  ty lk o  o l i ­
te ra tu rze  p o lity c zn e j. M am y na 
m yś li także zb y tn ią  w y ro zu m ia ­
łość  w onec p o r n o g r a f j i  i w obec  
ca łe j lite ra tu ry , p o d w a ża ją c e j e- 
tyk ę  i o p a r te j na te j e ty ce  in s ty ­
tu c ji ro d z in y  i sp o łeczeń s tw a  J e ­
ż e li w e d le  don ies ień  p .sm , w ś ró d

b ra n ia  kob ietom  ty lk o  b e zp o ś red ­
n ie j ob s łu g i kon su m entów  w  po­
rze  n ocn e j w  zak ładach , w  k tó ­
rych  sp rzed aw a n e  sa n a p o je  alko­
h o low e  do sp ożyc ia  na m ie jscu , 
z w y ją tk iem  res ta u ra cy j k o le jo ­
w ych , i t. zw . au tom atów , w  kto 
ry c li p ra ca  k om et w- nocy  n ie  je s t  
zakazana.

Z a ga z  w ię c  d o ty czy  je d y n ie  noc 
n e j p ra cy  k e ln e rek , za jm u ją cych  
s ię  w  w ym ien io n ych  zak ładach  ob 
s iu gą  na sa li —  n ie  d o ty c zy  nato. 
m ias t p ra cy  in n ych  p ra co w n ic  ga  
s tron om iczn ych , ja k  np k as jerek , 
kob iet, p ra cu ją cych  p rzy  barze 
i t. p,

Liczne udogodnienia
w Kąpieliskach nadmorskich

P U C K , 22.4. ( T A T ) .  W  k ą p ie li­
skach n adm orsk ich  o ra z  w P ucku  
p rzew id z ia n e  są lic zn e  u d ogod n ie ­
n ia  p ocztow e  w  czas ie  sezonu, U  
ru chom lon e zes tan ą  sezon ow e a- 
g en c je  p ocz to w e  w  K a rw i, O s tro ­
w ie , J a s tr zęb ie j G órze , R ozew iu , 
C h ta p o w ń  i C hałupach  na Helu- 

C zyn ne b ędą  nada l „p o c z ty  r u ­

ch o m e" r,a p la żach  na w zó r  
„p o c z t  p e ro n o w ych " na dw orcach  
k o le jo w ych , poza tem  za in s ta lo w a ­
ne zostan ą  na p lażach  te le fo n y  
d la  rozm ów  m ięd zym iastow ych .

W  Pucku  p rzew id z ia n a  je s t  bu ­
d ow a  n o w ego  gm achu  p o c z to w e ­
go, k tó ry  s tan ie  na g ru n tach  o fi. i 
row an ych  p rzez  nmasto.

Deresza z „&afóregb
o rozpoczęciu podróży

» 1

„ B A T O R Y " ,  22.4. ( P A T ) .  Z  po­
k ładu statku  m/s „B a to r y "  nadesz 
ła  w iadom ość, i i  opu śc i! o.n ju ż  
T r ie s t ,  u d a ją c  s ię  w  p od ró ż  inau ­
gu ra cy jn ą  P ie rw szym  etanem  bę­
d z ie  D u brow n ik . N a  pok ład z ie  
statku  zn a jd u je  się 600 w yc ieczk o  
w ię zó w , k tó rym  to w a rzy s zy  kon­
su l R ze c zyp o sp o lite j w  T i je ś c ie ,  
D yga t.

W  T r je ś c ie  w  c h w ili od jazau  
statku zg ro m a d z iły  s ię  o lb rzym ie  
rzesze  lu dn ości w ra z  z  m ie jscow a

m i w ład zam i i p rzed s ta w ic ie la m i 
lic zn ych  o rg a n iza cy j. W  c h w ili 
p od n ies ien ia  k o tw icy , o rk ie s tra  o 
d og ra ła  hj rnn n a rodow y  polsk i, 
„G io y in e z s ę "  i .P ie r w s z ą  B ryga - 
uę“ .

P rz ed  odb ic iem  statku  od brze 
gu, d y rek to r  s toczn i K o su lich  w  
m undurze fa s zy s to w sk im  p rzyb y ł 
na m ostek kap itań sk i, sk łada jąc  
k a p ita n ow i Rorkowuskicmu życ ze ­
n ia  p om yś ln e j że g iu g i.

P o g o d a  dop isu je .

W szyscy wiedzą, że strajk prze- 
prowaazany niedawno w  eałem pań­
stwie przez żyw io ły  socjalistyczne, 
wysuwał jako hasło zmianę perso 
nalną właśnie na starowisku woje 
wody krakowskiego. Ostatnio tak i" 
same hasło pad;o odnośnie do Lwo 
wa. Dopiero wczoraj słyszeliśmy w 
Krakowie żądanie zm iary  wojewo 
dy z ust socjalistycznego nrzywódcy 
na posiedzeniu rady m iejsidej. —  Je­
steśmy wprawdzm przekonani, że 
pomiędzy temi „żądaniam i" a  deoy- 
z ja  rządu niema, z wiązku, ale pozo • 
ry, jakie mogą powstać, są politycz­
nie szkodliwe.

Znaj iu jem y się w  okresie pod­
niecenia: podniecenie to doprowadzi­
ło do wypadków nietylko w  K rako­
wie. Stoimy wobec niewątpliw ie zor­
ganizowanej szeroko akcji o charal 
terze politycznym, nodjęte; przez 
czynniki legalnej lew icy i wobec ak- 
c ji w yw rotow ej, podjętej przez ż v -  
wioły skrajne. Stwarzanie wszelkich 
i jzorów, jakoby drogą awantur u- 
li< zn-ncn można uzyskiwrć sukcesy 
polityczne, jes t rzeczą nienożądan? 
zarówno dla państwa, jak  i  dla sa­
m ego ‘■zadu, k tóry tak’, jak obecny. 
gaDinet, w alczy w  najcięższych wa- 
runkacn o uzdrow.enie gospodarcze 
' finansowe kraju. N ie  stwarza bo­
wiem atm osfery potrzebnej dlr te­
go rodzaju prac. A  przecież ty lko 
naprawa sytuacji gospodarczej i  f i ­
nansowej może trw ały  i  skutecznie 
odprężyć sytuację..."

„ C Z A S *  A K C E P T U J E  

In a c ze j o cen ia  d ym is ję  p. Sw i- 
ta lsk m go  k on se rw a tyw n y  „C z a s " :  

.Jłozam iem y, ź f  Rząd posiadać 
musi_ karny i  jednolity aparat perso­
nalny w  adm inistracji poutycznej 
r.uzum.emy, że każdy urzędnik w i­
nien ściśle stosować s i j  do lin ji ya>- 
lity-ki wskazywanej przez Rząd I  o- 
ważamy, ie  Dłędy popełń one przez 
urzędnika adm inistracyjnego winny 
powodować ze strony Rządi reakcję. 
Siuszne jes t więc, żo Rząd m e cofn.
•,ię przed zdymisjonowaniem urzędn. 
ka zajmującegc w adm inistracji pań- 
-.twowej wysokie stanowisko, stawip- 
jąo przez tc zasudę, odpowiedzialno­
ści tom większej, im  w iększy jest 
zakres kompetencji danego urzędni­
ka"

D Y M IS J A
P, M A T U S Z E W S K IE G O  

T o  sam o p ism o n ie  zga d za  s ię  
jed n ak  z u d z ie len iem  d ym is ji p. 
M a tu szew sk iem u :

„Natom iast zdaniem .laszem inne 
kry*erja winny być stosowane tam 
gdzi i dana jedno-,tkr nietj-le jes t a- 
gentem  w ładzy, iie  fachowcem. Tu ­
taj stołowanie k y terjów  politycz­
nych nic ma uzasadnienia. 2. p. mm. 
Matuszfcyyskim często się nie zgadza­
my. N ik t jednak nie może zaprze­
czyć jego  kw alifikacyj fachowych 
Sadzimy, że utracenie przez Rząd 
współpracy min. Matuszewskiego n » 
po iterunku tak wybitnie fachowym 
jakim  jest stanowisko n re z łia  K o­
m isji dla Oddłużenia Samorządu jest 
dla aparatu państwowego oczywistą 
stratą, bez względu na to, jak  oco 
iinć się będzie działalność p. min 

Matuszewskiego jako jednego i  na 
czelnych redaktorów „G azety  P o l­
skiej".

O  B  P R E M J E R Z E  E A R T L U  

„ K u i j e r  P o ra n n y "  ostro  a taku ­
je  P . A  T . za in fo rm a c je  o  p o d ró ­
ży  p ro f. B a rt la .

„O fic ja lna agencja telegraficzna 
i-ozaslała wczoraj redakcjom  dzien­
ników ' omunikat następującej treści: 

W A R S Z A W A , P A T  —  Jak się do­
wiadujemy, zapowiadany od pewnego 
i zasu przyjazd  b prem jera Bartla 
do W arszaw y nastąpić m a w  ciągu 
dnia azis ie jsz»go. P rem jcr Eartel za 
m ieszka u pp. prem jerostwa Koś- 

m ło d z ie ży  w a rs za w sk ie j w y k ry to  cialkowskich.
o s ta tn io  setk i w yp ad k ó w  ch orób  I Czytam ; ien komunikat raz i dru

.  rć i w ch j SUcrJ m .
m am y tu ao c z> n ien ia  z ob jaw em , dzi? Przecież oficjalna agencja nio 
k tó rego  w ap ó łw in n em i są n ie t y l - ! urowad/.i dotychczas kroniki towa-
ko zd ep ra w o w a n e  d z ie c i i n ie ty l-  J- V ?iadomość podana jest w

v „ ,  _ serwisie politycznym , obok wiadomo-
bezpo& redm  dep aw; o rzy , a le  ^  p premj er w  (jniu dzisiej­

sze m ają na w zg lę d z ie  dobro  R ze  
c zyp o sp o lite j jak o  j e j  o b yw a te le  
św iadom i, żc  w ie lk a  i p otężn a  
R ze c zp o sp o lita  je s t  je d yn ą  g w a ­
ra n c ją  p rzys z łe go  ro zw ią za n ia  
sp ra w y  u k ra iń sk ie j »

P . w o jew oda, za p ew n ił p rzed ­
s ta w ic ie li  sp o łeczeń stw a  u k ra iń ­
sk iego , ze w szy s tk ie  tw ó rc ze  p o ­
czyn an ia  lu dn ości u kra iń sk ie j W o  
lyn ia  wr m yśl z ło żon ych  p rzez  je j  
p rz ed s ta w ic ie li o św ia dczeń , zn a j­
dą w  je g o  osob ie  p op a rc ie  i p o­
moc.

tak że  w y ro zu m ia le , a różn e  s tan o­
w isk a  urzędowe za jm u ją  p iękn o­
d u ch y ".

Jak  w id a ć  ro zm ia ry  d em o ra li­
z a c ji są tak  w ie lk ie , że naw-et 
„ I K C "  s ię oburza.

Odwrócone
proporcje

W ed łu g  on l.czcń  o rg a n iza cy j 
ku p ieck ich  w  P o is c e  is tn ie je , 30 
ty s ię c y  zrzes zon ych  p rz ed s ię ­
b io rs tw  h a n d low ych  ch rześc ija ń ­
sk ich i CGO ty s ią c y  zrzeszon ych  
p rzed s ięb io rs tw  żydow sk ich  ( P o ­
d a jem y  za „G osp od a rk ą  N a ro d o ­
w ą " ) .

Sam o ze s ta w ien ie  je s t  dość w y - 
m ow ne.

Ho odpowiedzialności
za dekEaratłję

C Z Ę S T O C H O W A , 22 L  Proku  
ra to r  w  C zęstoch ow ie  w d ro ży ł do­
ch odzen ia  z a rt. J70 h.. K . p rz e c jw  
ko w szystk im  radnym  ra d z ie ck ie ­
g o  k o la  n arodow ego , k tó rzy  w- i lo ­
ści 10 osób, podp isa li d ek la ra c ję , 
od czy tan ą  p rzez  rad n ego  S ta d n ic ­
k iego  na pos iedzen iu  P.ady M ie j-  

.sk ie j w  C zęstoch ow ie .

szym wy jeżdża do Budapesztu.
W ięc jeszcze raz pogrążam y sie w 

zadumę nad tekstem te j „rew ela­
c ji". Ba-dzo szanujemy pro f Bartla. 
Jest nam przyjem nie, żc nie zanied­
buje stolicy i tutejszych swoich p rzy ­
jaciół. Lecz daremnie staram y się 
dociec, gdzie i p izez  kogo był „za 
powiadany od pewnego izasu" jego  
przyjazd i dlaczego P .aT  uważa r e ­
alizację te j konspiracyjnej zapow ie­
dzi za ewe.iement polityczny.

Chyba tylko z uwagi na u żyty  w  
komunikacie tytuł „b. p rem jer" (ra z  
nawet poprostu „p rem je r" ), dość zda 
je się. niem w istny p~of. Bartlow i, 
jeśli, odjeżdżając przed paru laty na 
katedrę dc Lwowa, po z.ożeniu urzę­
du szefa gabineta-, w yraził publicz­
nie rad iść spowodu powrotu io  „u- 
czciw ej" pracy. Znakomicie. Lecz Po l 
s.;a ma ja z  szereg o. prem jerów 
W szycy oni ży ją , działają, odw iedza­
ją przyJaJoł w różnych częściach 
Kraju, a " r  sto również i pn. prem 
jero tw  Kosciałkow skich i A a T  naj 
zupeh.iej s*usznie, nie notuje tycł 
ewenementów w kronice wydarzeń 
politycznych.

O cóż więc chodzi w danym w y ­
padku ? Oczywiście o podsunięcie, 
czytającej prasę publiczności dom y­
słu, ze ta w izyta  ma polityczne zm 
czenie. A  więc ożywienie produkcji 
piotek personalnych i to w  nmropn 
cie, gdy  należałoby pragnąć, by b‘  
lo ich jaknajm niej. a to w  zw ązku 
z wyjazdem  p p-em iero Kościalkow 
skiego do Budapesztu.

J "śli k*oś rozumie tego rodzaju 
„po litykę" niech się raczy oofatygo- 
wae do naszei redakcji. P  ustawimy 
mu butelkę w  na., .w ig iersk iego".
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TE ATR  W IE LK I: Dziś „Kw iat

Hawaju“ . W  piątek „T ra va :a “  z A- 
dą Sari (z  obniżką cen o 25 proc.).

TEATR NARODOW Y: Dziś i ju­
tro „Spadkobierca4* Grzymały - Sie­
dleckiego z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem.

T E a T K  PO LSK I: Deval‘a ..Rodzi­
na MafcoOubre'* z J noszą-Stępqvr- 
s k im  w popisowej roli głównej.

TEATR NOW Y. Dziś i jutro „Tcs- 
aa“  entuzjastycznie przyjęta przez 
publiczność i kryty kę.

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja „Pierwszy występ |enny‘‘ W. 
Lllisa w  wykonaniu. Dulęby, Roma- 
nówny (Jenny), HaNkiej, % Różyckie­
go, Znicza i Rolanda.

TEATR  M A ŁY : Dziś i jutro „K o ­
ko*4 Acharda z Gorczyńską w roli ty­
tułowej.

STOŁECZNY TE  M R  POWKZ.: 
Jutro, w  piątek, o godz. ri wiecz. 
„W ierna kochanka**, przy ul. Strze­
leckiej 11/13.

T E A T R  ATENEUM: Dziś i jutro
W. O Somina „Zamach” z Jaraczem

IN S TY TU T  RED U TY (Kopernika 
36/40): Dziś i jutro o 8.3u „Pierścień 
.Wielkiej Damy*4 C  Norw.da.

TEATR KAM ERALNY „Matura**.

TE A T R  M ALIC K IE J : „Trafika**.

C YR U LIK  WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): T s:ś i jutro „Ogród Rn Lkó- 
«z y “  z Żelichowską (7 15 i  10 a).

TE ATR  „W IE L K A  REW JA” : D .ś 
i  futro komedja muzyczna Be- 
rtatiJr ^Jutn będzie lepiej”  z
Manlriewicrówną. Pocz. o 8-ej.

W ARSZAW SKA  SZOPKA PO LI­
TYCZNA (CafŚ Cluo): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ej i 9-ej.

D anleiskSe £ cc nj
przy zapisach dzieci do szkół powszechnych

W c z o ra j doroczn ym  zw ycza jem  
ro zp o c zę ły  s ię  w  W a rs za w ie  k ilku  
dn iow e za p isy  d z iec i, b ędących  w 
w ieku  szko ln ym  do 3Zkół p o w ­
szechnych .

Z ap isy  o d b yw a ją  się w  g o d z i­
nach  od 9 rano do 1 popołudn iu  
w  80 punktach  s to lic y . N ie s te ty , 
o rg a n iza c ja  ty ch  za p isów  m im o 
d ośw iad czeń  la t  u b ieg ły ch  pozosta  
w ia  w ie ls  do ż y c ze n ia : scen y, k tó 
re r o z g ry w a ją  s ię  w  punktach  za 
p isow ych , to ob ra z  ch aosu : zam ie 
szan ie, n ieporządk i i k łó tn ie  tow a 
rzys zą  n ieodm ien n ie  p rocedu rze  
za p isyw a n ia  d ziecka  dc szko ły

Z a jrz y jm y  na jed en  z punktów  
zap isow ych  w  szkole  p ow szech n e j 
p rzy  ul. C ze rn ia k ow sk ie j 128. Jest 
to je d yn y  pu nk t zap isu  d la  d z ie ­
ci ca łe go  P o w iś la  i C zerr.iakow a, 
m im o, że są to d z ie ln ic e  ro z le g łe , 
ob e jm u jące  k ilk a d z ie s ią t  u lic , a 
ilo ść  d z ie c ia rn i p o zo s ta ją c e j w 
w ieku  szko ln ym  w yn os i tu ta j do­
bre k i 'k a  ty s ięcy .

k a / a a  c f s a ^

C z y  Pan , ja k o  w łaścic ie l 

sam och odu , jest u b e z ­

p ie c z o n y  o d  o d p o w ie  

d z ia ln o s v i  c y w i l n e ) ?

l /b & u z J a M ^ r iw T J h tf ia c j^

A K im fc & A
lJUcmiauKL-P&c?hno$ma <3

O D  7 EJ R A N O  C ZE K AJĄ ...

N a  d zied ziń cu  szko ln ym  w ije  
s ię  d łu g i, n a p ęczn ia ły  „w ą z “  m a­
tek  z  d z iećm i. U g o r  sk łada s ię  z 
trzech , c z te rech  rzęd ó w  osób  ocze  
k u ją cych  sw e j k o le jk i, pon ad to  
p rz y  d rzw .a ch  w e jś c io w y c h  c iśn ie  
się cała g rom ada  ludzi, zd ob yw a ­
ją c y ch  m ie jsce  s ztu rm em ; łokcie , 
p ię ś c ie  i ję z y k i idą  w  ruch... W  
tym  ścisku p an u je  n iep .sa n y  tu 
m u lt i w rzask , k o b ie ty  są  zd en er­
w ow an e, p op ych a ją  się, w y m y ś la ­
ją  sob ie w za jem n ie . K tó ż  zresz tą  
w  ty ch  w aru n kach  n ie  b y łb y  zd e ­
n e rw ow a n y  ?

Jes t srcdzina 12 w  oo łu d n ie , 
s łońce sm aży  i p rzyp iek a  tłum  
ś c iśn ię ty  j>od m urem . J eszcze  t y l ­
ko g od z in ę  t rw a ć  bedą za p is y  —  
tym czasem  ogo n  z ło żon y  z k ilk u ­
set osób, n ie  posu w a s ię  w ca le  
naprzód.

—  Ja  tu ju ż  od s iód m ej rano 
s to ję !  —  w y k rzy k u je  z  ro zp aczą  
ja k a ś  k ob iec in a  w  chustce. —  Ska 
ran ie  B osk ie  z tą  szkołą . C zy  to 
c z ło w :ek m a czas w ys ta w a ć  tu co 
d z ien n ie  po pa rę  god z in  zan im  się 
d os tan ie?

—  A ie !  M ę żo w i d z iś  ob iadu n ie 
zdążę  u go tow ać , a ja k  je s zc ze  w ró  
cę z n iczem , to  aw an tu ra  go to w a  
—  n iepoko i s ię  d ru ga .

—  A  ja  t r o ję  d z iec i w  domu 
zam knęłam , na O p a trzn ośc i B o­
sk ie j z o s ta w ia m , a z  tem  jednam  
tu s to ję  i s to ję  od 9 e j rano. Po  
śc ian ie  id ę  w  ogonku, po norząd- 
ku, to  s ię  in n i b ez  ogon k a  pch a ­
ją, Oo T —  w y g ra ża  p ię śc ia m i są 
s iadka.-

„K o ko " I „Jenny" cieszą się po w o d zen iem
Przezabawna komedja .-Koko”  Acharda w żywej reżyserji Wameckiego 

prsekroczyi i już na scenie Teatru M alego liczbę 40 przedstawień, ciesząc. 
ki<9 niezmiennym sukcesem u publiczności, która bawi się doskonale na 
te j we* iłej sztuce, granej koncertowo przedewszystkiem przez wykonaw­
ców ró l głównych: Gorczyńską, (Koko) i Jerzego Lesz izyńskiego oraz 
przez cały doskonale zgrany zespół: Balcerkiewiczówną, Kajzerówną, Brod 
niew iczi Grolickiego, MTeckiego i Małkowskiego.

Do jubileuszowej cyfry 25 przedstawień zbliża się również „Pierwszy 
w yster lenny” , pogodna komedja angielska grana doskonale —  w spręży­
stej reżyserji Chaberskiego — na scenie Teatru Letniego w świetne; obsa­
dzie : Dulęby, Rrmanówny (Jenny), Halskiej, Różyckiego, Znicza i  Ro­
landa w  rolach głównych.

Zatrudnienie 2.000 bezrobotnych
z  kredytów  Funduszu Pracy

W o je w ó d zk ie  b iu ro  Fu ndu szu  
P ra cy  aa m . s to ł. W a rs za w ę , p rze  
k a za ło  Zarządów  M ie jsk iem u  w  
W a rs z a w ie  226.0UU z ł , ja k o  p ie rw  
m a  ra tę  k red y tu  n a  ro b o ty  pu ­
b lic zn e  w  s to lic y  w  19-36-37 r. Z 
w a żn ie jszych  rob ót, ja k ie  p row a - 
-fceon- b ęda  w  s to lic y  z k red y tów  
F u n du szu  P ra cy , ta le ż y  w yttile- 
tu ć : b u d ow ę  w iadu k tu  k o le jo w e ­
g o  na d w orcu  G dańsk im , budow ę

u lic  w y lo to w y ch , W isłostrady, sze 
regu  u lic  na p rzed m ieśc ia ch , r e ­
g u la c ję  ul. Rudawrki, kan a łu  od 
w a d n ia ją c ego  p rz y  l in j i  k o le i R a  
dom skie j, p rzed łu żen ie  kan a łu  na 
ul. T o ru ń sk ie j, ro b o ty  o g rod n ic ze  
i t. p.

P r z y  rob ot ich ty ch  zn a jd z ie  na 
początku  za tru d n ien ie  ponad 
2.000 b ezrob otn ych

Jak w  śrsdniomeczu
W arszaw ianie zależni ofl woziwodów
S y tu a c ja  w a rs za w sk ich  m iesz­

kań ców  d z ie ln ic  pozbaw ion ych  
w o d o c ią gó w  je s t  pod w zg lęd em  
za o p a tryw a n ia  w  w o d ę  dość ldopc 
t liw a . W o d a  pochodząca  ze  studn i 
a r te zy jsk ich , za ło żon ych  p rzez 
m iasto, ja k o  zb y t tw a rd a , gd y ż  
s tu dn ie  n ie  są w ie rco n e  na dużej 
g łębokośc i, n ie  n a d a je  s ię  naprz. 
do użytku  w ew n ętrzn ego , a na 
w et do m yc ia . W o b ec  tego  w  ró ż ­
nych  d z ie ln ica ch  m iasta , w  któ

rych  is tn ie ją  p ow yżs ze  s tu dn i0, 
ludność, ja k  za daw n ych  czasów , 
ko rzys ta  z  u słu g w o z iw o d ó w , do­
s ta rc za ją c y ch  m ięk k ie j w o d y  i 
nabyw a tę  w odę  z beczek  na kubeł 
ki. Z w o d y  te j k o rzy s ta ć  m uszą 
ró w n ie ż  m ieszkań cy  ty ch  d z ie ln ic , 
k tóre  ch o c ia ż  p os ia d a ją  ju ż  sieć 
w o d o c ią go w ą , jedn ak , ze w zg lęd u  
na duże k oszty , n ie pi zy łą c za ją  
s ię  do s iec i w o d o c ią go w e j, ja k  to 
ma m ie jsce  naprz. na Rakow cu .

OMecany ratunek
dorożek samochodowych

S p ec ja ln a  d e le g a c ja  Z w iązku  
zw ią zk ów  w ła ś c ic ie li  dorożek  sa ­
m och odow ych  i Zw iązku  w ła ś c i­
c ie li dorożek  sam och odow ych  w  
W a rsza w ie , udała  się  w c zo ra j do 
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji w  celu 
u zyskan ia  in fo rm a c y j o zam ierzo- 
nem  w yd an iu  szeregu  zarządzeń , 
m a jących  na celu  p op raw ę  sytu a ­
c ji w  przem yś le  dorożek  sam ocho 
dow ych  D e le g a c ja  uzyskała  za 
p ew n ien ic , ze  za rząd zen ia  te  są w  
stad jam  otjtai.ee zne-go o p ra co w a ­

n ia  i b ędą  w yd an e  w  n a jb liższym  
czasie .'

Zmarli
Jan żelkowski, b. obyw. z iem , 1 

G4, w Warszawie; Anna z Ossow­
skich Szczęsna, L 62, w Warszawie; 
Józef hr. Rzewuski, inż. chem k. I. 
54 w Michałowie; Marjan Slonińsk., 
płk. dypl., 1. 44, w Poznan u; Joanna 
z Sikorskich Kalacmska, 1. 67, w 
Warszawie; Joanna Kuszell 1. 92, w 
Warszawie; Joanna z Horoblewskich 
Urbańska, 1. 62, w Warszawie.

—  C iesz  s ię  pan i, że  pc śc ian ie  
um iesz chodzić, d ow cipku je  k toś  
z  g ro m a d y

D Z IE C I fM i

D zie c ia k i są  je s zc ze  w ię c e j u- 
m ęczone. N iek tó re  m a tk 1 m u s ia ły  
p rz y jś ć  z  n iem ow lę ta m i i  m łodsze 
mi d z iećm i na ręku, n ie  m a ją  bo­
w iem  z k im  ich  w  dom u zostaw ić . 
S ta rsze  d z iec i, te  k tó re  w ła śn ie  
m a ją  b yć  zap isan e  do szkoły, p rze  
s tęp u ją  z  n o g i na nogę, ję c zą , 
p łaczą , kap ryszą , w o ła ją , że  chcą 
iś ć  do dom u. W ie ie  osób  po dwu, 
trzy go d z in n em  w yc zek iw a n iu  na 
podw órzu , od ch od z i z  n iczem  do 
dom u. N iem a  n a d z ie i, żeby  s ię  do 
stać. A le  c zy  ju tro  będz ie  le p ie j?  
Z a p isy  t r w a ją  k ró tko , k a żd y  s ię 
boi, c zy  aby  zd ąży , c zy  mu k an d y ­
da tu ry  d ziecka  n ie  od rzu cą  p ó ź ­
n ie j z b raku  m ie jsc .

—  C zw oro  a z ie c i ju ż  zap isyw a  
łem , a te ra z  idę z p ią tem  —  m ów i 
m ężcz j zna w* rob o tn ic ze j b lu zie . 
— Z aw sze  ta  m ęcza rn ia , n ig d y  po 
rządku  n iem a !

h lE D Y  B E D Z IE  P O R Z Ą D E K ?

Is to tn ie  z tem i zap isam i do 
szkó ł p ow szech n ych  n ied ob rze  s ię 
d z ie je . Zaw sze  tłok , zam ieszan ie , 
d łu g ie  g o d z in y  w y s ta w a n ia  w  o- 
gonkach , um ęczen ie , n iep o trzeb ­
na s tra ta  czasu  d la  k ilku n astu  ty  
s ię cy  lu d z i p ra cy . A m ożn aby  tak  
ła tw o  tym  w szys tk im  n ieaom aga - 
n iom  za p o b iec?  Z w ięk szy ć  ilo ść  
punktów  zap isow ych  lub te ż  p**ze 
d łu żyć  te rm in , w  k tó rym  s ię  zap i 
sy  p r z y jm u je !

Czwartek, dn. 23 kw ietn ia

F*r-zez |VA B Cc
Do dyrekcji tramwajów miejskicii

Jeden z naszych czyteln ików  do 
pcmina się o rew iz ję  drogi auto­
busu E, m otywując to w  ten spe
sób:

W  wywiadzie udzielonym Drasie, a 
dotyczącym przyczyn i niedomagagań 
komunikacji miejskief, w połowie mar­
ca r. b. Dyrektor Tramwajów i Auto 
busów M ejskich p Inż. M. Butkie­
wicz, między innymi oświadczył „Pro­
wadzimy stałą kontrolę, obserwację i 
statystykę ruchu. Daje to materjał cy­
frowy i tylko na podstawie takiego fak 
tycznego materjału i skrupulatnych 
obliczeń opieramy na«ze wnioski, doty 
czące wszelkich zmian” *.

Otóż idąc po myśli wypowiedzią 
nych słów, nasuwa się konieczność re­
wizji trasy fłpji autobusowej „F ” , bieg­
nącej od ul. Czerniakowskiej do pod 
miejskiego dworca w A! Jerozolim­
skich.

Linja ta do połowy 1935 r. posiada­
ła cokolwiek inną trasę, gdyż autobusy 
od skrzyżowania ul Wspólnej z Po­
znańską były kierowane dc Politech­
niki.

Od trzech łat obserwowałem i ooser 
wuję nasilenie na trasie poprzedniej i 
zi ńenionej — obecnei. Trasa poprzed­
nia do Politechniki wvkazywa'a o wie­
le większą frekwencję pasażerów. Z 
chwilą wprowadzenia zmiany trasy —  
z reguły ostatni pasażer v. ysiada na 
przystanku przy ul. Wspólnej i Mar 
szałkowskiej, a dalej autobus 'uż je- 
dzie pusty i gwoli przestrzegania jaz­
dy zatrzymuje się na dalszych trzech 
przystankach Dojeżdżając do dv )ica

Gdy prnsa w swoim czasie porusza 
ja temat wygórowanych opłat za prze­
jazdy aiuoousowe Dyrekcia tłumaczy 
ta s'ę dość wysokiemi kosztam eksplo 
atacji. Czem .m c wytłumaczyć zm a- 
ne trasy linji „E “ ? Wszak praktyka 
kilkunastu dni mogła wykazać nie­
rentowność zmiany kierunku.

Z pasażerów Elektrycznej Kolei Do­
jazdowej nikt z  autobusu „E” nie ko- 
izvfta, gdyż pociągi kolei dochodzą 
do ul Marszałkowskiej, skąd jest ko­
munikacja tramwajowa we wszystkich 
kierunkach Warszawy. Do dwoica pod 
miejskiego w Al. Jerozolimskich też 
nikt z dojazdu autobusem nie korzy­
sta, gdyż dworzec ten nie posiada kas 
biletowych i bagażowycn, natomiast 
dworzec przyjazdowy P. K K. P. k'e- 
ruje pasażerów do ul Chmielnej, skąd 
trzeba przejść kilkadziesiąt kroków, 
aby rmec nolączenic tramwajowe z li 
njr.mi 2 i 2 a w stronę uh Czerniakow­
skiej — przyczem przejazd kosztuje 
tylko 20 groszy,

Jeżel1 Dyrekcja chce koniecznie połą­
czyć hnją autobusową ul. Czernia­
kowską z dworcem kolejowym, to 
możnaby znaleźć inną trasę nu ud pl. 
Trzech Krzyży prze; Bracka, Chmie! 
ną do podjazdu od ul. Chmielnej i od- 
wrotn.e przez ul. Widok, aby nie two­
rzyć zatoru 

Przy giębszem rozważeniu napewno 
okaże się, że przywrócenie pierwotne­
go kierunku z przedłużeniem trasy od 
politechniki do gmachu Ministerstwa 
Komunikacji, domów Funduszu Kwa- 
tenkowego. Szpitala i t. p położonych 
przy ul Koszykowej wydaje się być 
bardziej celowe, gdyż zwiększy frek 
wencię na tej linji i przyniesie ooży-opisuje krąg. zatrzymuje się na krótka

chwilę i znów jed: ie pusty do Współ-1 tek mieszkańcom tej dzielnicy, 
nej i Marszałkowskiej, slcad dopiero 
zabiera 2 —  3 pasażerów. I Władysław H-iewicz

X miasta
SPRAWY MIESZKANIOWE

Wobec likwidacji Urzędu Rozjemcze 
go do spraw najmu lokali m. st. War 
Łzawy anta tego Urzodu zostały przt 
ks zane do Zarzadu Miejskiego w m st. 
Warszawie i interesantów załatw.ć 
urzędnik Archiwum w poniedziałki, 
środy, piątki cd godz. 10 do 13 ej w 
dawnym okalu (Miodowa 23 m. 4).

Zgodnie z  Dekretem Prezydenta 
R P. z dn. 14 listopada 1935 r (Dz. 
U Nr. 82 poz 504) ivszyst!.ie sprawy, 
które wpłynęły do Urzędu Ri ziemcze 
go do dnia 1 -go grudnia 1935 r., a rie 
zostały rozpatrzone przekazano do Są 
du Grodzkiego

ZIELEŃ NA ULICACH
Wiosną roku bieżącego Wydział 

Ogrodniczy posadził na ulicach mia­
sta do chwili obecne 4.795 sztuk 
drzew Zadrzewiano ulice na Powiślu, 
na Ochocie, na Żoliborzu, na Pradze i 
Targówku, m Saskiej Kępie i Grochó­
wie w Mokotowie oraz w śródmie­
ściu.

INFORMATOR W  MUZEUM
Dla ułatwienia zwiedzającym Mu 

zeum Narodowe w Warszawie zorien­
towania się w ró dorodnych i boga­
tych zbiorach działu sztuk zdobniczej 
(Al. 3 Maja 13) Dyrekcja Muzeum wy 
dala „Intormator” ” , w którym zamie 
szczone są plany gmachu 7 oznaczę 
nieni witryr,, gablot i ważniejszych eks 
ponatów.

■0 TE POSIEDZENIE
Dziesiąte po?:edzenie Komisji Regu 

larrinowo - Prawnej Tymcz. Rady 
Miejskiej odbędzie : ię w ar.lu 24 kwiet 
nia f  b. o godz, 20 ej Na porządku 
dziennym obrad znajduje się sprawa 
projektu ustawy o samorządzie stolecz

nym. Referat o finansowem i gospo 
darczcm podłożu zagadnienia wygłosi 
radny W  Horodyński.

ZJAZD SZKOLNY 
W  zw iązią z 50-ietnirr. istnieniem I 

MiejsWej Szkoły Rzemieślniczej im. 
M. Konarskiego w Warszawie odbę­
dzie się w dniach 25 i 26 kwietnia r. 
b. pod wysokim protektoratem J. E. 
ks. Biskuna dr. Antoniego Szlagów 
skiegc 1 Ziazd Jubileuszowy Absolwen 
tów tejże Szkoły

LICYTACJA  \V LOM BARDZIE 
Dnia 7 maja 1936 r. o godz. 16-ej 

w sali licytacyjnej Centrali Warszaw­
skiego Lombardu Miejskiego przy ul. 
Senatorsk.ej 14 rozpocznie się licytacja 
zastawów, przyjęrycl w Centrali i Od­
dziale I-ym Lombardu przy ul. Złotej 
30, których terminy wykupu przypadły 
na czas do 31 grudnia 1935 r 

RANO NIEDOGODNIE 
Wystawę „Warszawa Przyszłości” 

zwiedziło dotychczas Drzeszlo 26 tysię­
cy osob. Szczególnie tłoczno jest w 
godzinach rannych pr7.yczem trekwen- 
cia ostatnio wybitnie zwiększyła się, 
dochodząc do 2.000 osób dzienne.

PRZESUNIĘCIE TERMINU 
Termin rozpoczęcia robót regulacyj­

nych na odcinku ul. Okopowej, przy­
legającym do pl. Kercelego, został prze 
sunięty do końca czerwca r. h. na sku­
tek złożonej Zarządów' Miasta pe­
tycji nandlujacych na ulacu.

WSZECHŚWIAT I GWIAZDY 
Jutrc o g. 20-ej w Sali Stow. Tech­

ników (ul. Czackiegc 3) p Jeremi 
Ws suPyński wygłosi odczyt p. t. 
„Współczesne poglądy na wszech­
świat i gwiazdy**. Wstęp mają człon­
ków ,e i wprowadzeni goicie.

6.30 „Kiedy ranne ‘ ... 6.34 Gimna­
styka. 6.60 Trio Saion-we Polskiego 
Kadja. 7.20 Dzień por. 7.50 Program 
na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pl.) 8.00 
Aud, dl? szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik połudn. 12.T5 Poranek szkol 
ny z Filharmonji Warszawskiej dla 
młodzieży szkół powsz 13.00 „Kącik 
dla młodzieży wiejskie * —  inż. Z. 
Kobyliński. 13.10 Chwilka gosp. do 
mowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl giełd 15.30 F. Kybick,: Suita 
„Moniuszkjana" op. o w wykona.'U 
Ork. P. R. 16.00 „Wc.ąż Lez wąsów”
—  audycja dla dzieci młodszych, i 
opracowaniu Henryka Ładosza 16.15 
H Melcer: Sonata G-dur na skrzyp­
ce i fortepian, wyk.: L. Kmitów a — 
skrzypce i J. Lefeld —  fortep.an. 
16.45 „Dowcipy radjowe”  — w opi 
red. J. Piotrowskiego. 17.00 Koncert 
Reprezentacyjny Rozgłośni Kraków 
skiej B. Wallek-Walewski: Tańce gó 
ralskie z op „Pomsta Jontkow a” , S. 
Lipski: Krakowiak —  wyk. ark. ka­
mer. pod dyr. A . Hermana. Pii śni 
ludowe w wyk. duetu: Z. Woźniak i 
H. Sz.yfman, przy fort. K, Meyerhoid. 
Wł. Żeleński: Andante z Kwartetu
smyczkowegc —  wyk Krak. Kwart ot 
Smyczk. Wł. Żeleński: Z nocy let­
nich, Z. Jachimecki Ukojenie, St. 
Lipski: Wieczorem, B. Wabcn-Wa- 
lewski: Już się do snu kładzie —
odśp. H. Zbomska-Raszkuwska, przy 
fort. W. Geiger, Wł. Żeleński: Hu­
moreska, Ign. Friedman: Etiuda Wł. 
Poźniak: Sonatina —  odegra O. Mar- 
tusiewicz — furt. L. Różycki: Nok­
turn Melodja —  St. Mikr szew ski —  
skrzypce, przy fort. M Bilińska. W. 
Frieman: Wschodnie, opowieść —  na 
skrzypce, flet, obój i fortepian — 
wyk. Wł. Syrewicz — skrzypce, J 
Skawiński —  flet. F r Nieiychłu —  
obój i  Jan Hoffn.an —  forteMan. 
Artur Malawski: Fragment z Sek­
stetu smyczkowego. W l Żeleński: 
Pieśń o W ilii (sł. A. Mickiewicza), 
B Wallek-Walewski: Krakowiak —
wyk. chór „Echo” . 18.30 „Sąd nad 
sportem” —  Zbiorowa aud. ze wszy­
stkich rozgłośni P. R 19.20 Konc.

‘ reki. 19.38 Progr. na jutro. 19.43
; „Dziesięciu z Pawiaka”  —  rozmowa
‘ dr W. Lipińskiego z uczestnikami 
upr więźniów politycznych. 2C.0C 
A\lelki Teatr Wyobraźni: prerr.jera
słuchowiska oryginalnego „Wakacje 
w Nohant”  —  J. Iwaszkiewicza. 20.35 
Wywiad. 20.40 Dzień, w :ecz. 20.49 
„Myśli o rad.jo” . 20.50 Wiad. spo’-t. 
21.00 KONCERT SYM FONICZNY W  
W YK. ORK. RADJOFONJf A N ­
GIELSKIEJ (B.B.C.) POD DYR. A. 
BOULT A  (TRANSM . 7  W IE D N IA !. 
V. W iL I.IA M S : SYM FONJA f-moH, 
M. R A V E L : II-G A  SU ITA  Z B A L  
„P A P H N IS  I CHLOE” . 21X5 „N a­
sze pieśni”  —  odśpiew-a J. Huperto- 
wa. 22.15 „Godzina radjnsłuchacza**
- aud. muzyczna opr. nrzez J. Ger 

żaoka. Reżyseria M. Meliny ( t. Poz­
nania). 23.15 Wiad. meteor, dla że­
glugi powietrznej. 23.20 Muzyka ta­
neczna (pł )

Piątek, dnia 24. 4. 1931 r.
6.30 .Kiedy ranne...”  6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka polska (p .). W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik por. 
7.30 Progr. na dzisiaj. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 
; W ieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dziennik połudn. 12.15 Aud. dla 
szkół (dla dzieci st.) „Łączy nas pio­
senka”  (ze wszystkich rozgłośni P. 
R.) 12.55 Aud. dla chorych w oprać, 
ks. kap Rękasa (ze Lwow-a). 13.10 
Chwilka gosp. domowego. 13.15 „Z 
rynku pracy” .

15 15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
glad giełdowy. 15.30 Koncert Zespołu 
W. Tychowskiego i J. Rosnera, (z  
Krakowa). 16.00 „Dawne dzieje”  —  
>pow. B. Hertza (dla dzieci). lG .lf 
Djalog niby nieprzygotowany na 
tem. „Z  wizytą u radjosluchaczy” 
oprać. J  Opieńskiego i Zb. Święto­
chowskiej: o. 16.3C Koncert Reprezen­
tacyjny Rozgłośni Lwowskiej. T. Ja­
recki: Kwartet smyczkowy op. 21. 
wyk. M. Rak, L. Sak, M. Łobarzew- 
ski i A. Szmar. Pieśni lwowskich 
kompozytorów.-, odśpiewa W. Jędrze-

m a m i
WILItlOWtf
z n a k  o c h r o n n y  
j e s t  g w a r a n c ją  
d o b r o c i

jewska. Przy fortep. T. Majerska. U- 
twory fortepianowe w wyk. L  Muen- 
zera: A, Tansman; Dwa mazurki, 
F. Brzeziński: Warjacje op. 3. Ign. 
Paderew ski: Krakow-iak-fantazja „Ze 
studja w świat”  —  Rewja retrospek­
tywna w ukł. J. Leskiego z udz. 
gwiazd i gwiazdeczek lwowskiego 
mikrofonu. 18.30 „Skarby Polski”  —  
„Przemysł m-ta urgiczny”  —  odczyt, 
wygł. L  Sosnowski. 18.45 Program 
na jutro, 18.50 Koncert reki. 19.10 
Wiad. sport. 19.20 Biuro Studjow 
rozmawia ze słuchaczami P. R.

19.30 Wielki Koncert Polskich Ol- 
kiestr Symfonicznych Warszaws . M. 
Karłowicz: Kapjodja litewska. —
wyk. Ork. Symf. Eilharm. Warsz. 
pod. dyr. Jozefa Ozimińskitgo. Łódź: 
K. Kurpiński: llw°rtura i Polonez z 
op. „ k n  kowiacy i Górale”  wyk. Ork. 
Symf. Filharm. Łódzkiej pod dyr. T, 
Rydera. Lwów: M. Sołtys: „Opowieść 
ukraińska”  wyk. Ork. Symf. Fiiharm. 
Lwowskiej pod dyr. A. Sołtysa. Kato­
wice: St. Moniuszko Bajka, wyk. 
Ork. Tow. Muzycznego w Katowi­
cach pod dyr. F. Kulczyckiego. Kra­
ków Wł. żeleński: W  Tatrach, wyk. 
Ork. Syntf. Filharm. Krakowskiej 
pod dyr. B. Wallek - Walewskiego. 
Poznań: F. Nowowiejski- Uwertura 
do op. „Legenda Bałtyku”  wyk. Ork. 
Symf. Miasta Poznania pod dyr. Z. 
Latoszewskicgo. W ilno: St. Moniusz­
ko Uwertura do op. „F lis ” , wyk. 
Ork. Wileńskiej Rady Z izeszef A rty ­
stycznych pod dyr. Cz. Lewickiego. 
Warszawa: Z. Noskowski. „Step”  —  
poemat symfoniczny wyk. Ork. Sym­
foniczna P. R. pod dyr. G. Fitelber­
ga. St. Moniuszko: Mazur z op „H al­
ka” .

21.45 Dzień, wiecz. 21.55 Wywiad. 
22.00 „Myśli o radjo” 22.01 „Gdy 
Teatr Wyobraźni miał cztery miesią­
ce...” —  groteska St. Broniewskiego 
(z  Krakowa). 22.20 „Skrzynka tech­
niczna” —  red. IV. ^renkicl. 22.35 
Muzyka tan. w wyk. Małej Ork P. 
R. W  przerwie o godz. 23.00 —  Wiad. 
meteor, dla żeglugi powietrznej.

JIMA

N ajs ły n n ie js zy  jasn o w id z

WOMOUTH
— mistrt międzyn in- 
styiutu Wiedzy tajeni- ff 
nej, uznany jako wszech 
światowej stawy feno­
men, przy pomocy Me- 
Ijum „TAMHRY", które . 
jest nieomylne daje »  <N 
transie jasne odi>owie 
dzi we wszelkich zawi- 
kKnych kwestiach. W i- _ _

dzi na odległość. Daje możność zdoby­
cia miłości pożądanej osoby. Przepo 
wiada przeszłość, przyszłość. OjTaco- 
wuj= horoskopy i anal.zy grafologici 
re. Medjum Zestawia pewni wygrane1 
N-ra losów, podaje gdzie takowe moż­
na nabyć.' W 35-rj loterji padło ta 
wielkich wygranych wybranych prze- 
medjum oraz wiele wielkich wygrany: ii 
ca obligacje Państwowe. Podać datę 
urodzen.a, wlasnoręczn;e napisane imi.;

nazwisko i załączyć kilga włosów dli 
kontaktu. Na koszty pocztowe i kance­
laryjne załączyć zł. I.— znaczKami 
pocztowemi. Adres: K raków , Lubica 
2i  m. 2. Osobiste przyjęcia codzienmi,

ACRON: „Zaledwie wczoraj” , „T e ­
stament Dra Mabusc”.

AMOR: „Piekło” i „Charlie Chap­
lin” .

A N T IN E A : ,,Dv ie Joasie” , „Cu­
downe Przebudzenie” ,

APOL-ŁO: „Straszny Dwór”
ADRI \  „Koenigsmark-4.
AS : „Mała Mateczka” , „W ielkie 

Wydarzenie” .
A T LA N T IC : „Kapitan Biood”. 
B A Ł T Y K : „Róża” . 
fe.TS „Sen Nocy Letniej”  i dod. 
COLOSSEUM vduże,: „Złote Je­

zioro” , rewja.
COLOSSEUM (M ałe ): „Fapsodja 

Cadyku” .
C.APiTOL: „Bohaterow.e Sybiru*. 
CASINO: „Dzisiejsze czasy*. 
CORSO: „Dyktator”  i rewja. 
CZARY: „Kocham wszystkie ko­

biety” . - -
ELTTE: „Jaśnie Pan Szofer”  i 

„Zakochany Zegarmistrz” .
ER A : „Burłak z Nad Wołgi” , „U r. 

wis z Wiednia”
EUROPA: „Top  - Hat” , „ pauowię 

w cylindracn” .
FAM  A: „Oskarżam cię matke” . 
F i l  U ARMONJA: „N ie  zapomnij

0 mnie” .
ftLORIDA „Wacuś”, „Na skrzy- 

d’ acn fantazji” .
FO RUM . „Człowiek VTilK!‘  i „W iel­

kie wydarzenie”
HELIOS: „Manewry Miłcone”  
HALI.YW OOD: „K ró l Brouway*u“

1 rewja.
IT A L IA : „Należę do Ciebie” . 
KOM ETA: „żena w Złotej Klatce”, 

rewja,
K INO  VAR IE TE  w cyrku „Panien­

ka z Posic-restante”  na scenie vry-
stępy.^

LOS: „Legjon nieustraszonych”
514.J STIC: „Wesołe Szaleustwo” 
MARS: „Zaproszenie do walca”  i 

..Tygrys Paeyficu 
METEOR: „Kwiaciarka z Pratc-

ru i „Skandale Miljonerów” .
M ASKA : „Impcratorowa” , “ Flip i 

Flap” .
M ! W A ; „Piekło44 i Frasquita” . 
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc”,

„W  Krainie miodu”
MUCTflA: „Dla ciebie śpiewam",

„Czarna Mag ja”
MlNERWA: ..Córka Dżungli1* i

Kwiaciarka z Prateru” .
NOW A TOMBOLA. „Tygrys Pa 

cyfiku, ,,CcsnrzaWa i Ja” .
OKO PRASKIE: „Oskarżam Cię

Matko” i dod. 
f’ AN  Pan Twardowski” .
PE T IT  TR I A NON: „Dom Nr 56” 

i „Zanroszenic do walca” .
PAR  ŚW. ANDR.: „Miody Las” i 

dodatki.
PR AG A : „Jego wielka milosć” ,

rewja.
POPULARNY: „Wacuś'4 i rewja. 
RAJ: „Chłopcy z Placu Brom4*, i

,,/owodnicy z musu” .
RENA: „Rapsodja Bartyku44 i dod.
EI *.I 10: „Czarny Anioł” .
ROMA Pocz. 18 „Metropolitan”  i 

o gudz. 16 Wesoły Jubileusz”. 
kOXY: „Dodek na Koncie44.
SOKOŁ: „Mazur” .
STYLO W’v : „Bounty” .
A W t A TO W ID : „Pokusa” .
ŚW IAT: „Nasze Słoneczko” , „51 to- 

dt Orły*4.
SFINKS: „Oslati ;e dni Pompei* i 

rew i a
TON: „Dodek na Ironcic'4 
UCIECHA: „Peter Ihbetson” . 
UNJA- „Bosambo”, rc-wja.

Ogłoszenia drobne

MEBIF 100 Z l. prześliczna
sypialnia, stołowy,_ gabinet skronf 
niejszy 50 Nowy świat 30, róg Pie- 
rackiego
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N a jn o w s z e
z toru wyicigaweg-'

J u ż za  k ilka  dn i n a s tą p i c tw a r  
c ie  w io sen n ego  se/ona w y ś c ig  o- 
w egc . Ju ż t rw a  in ten syw n y  tr e ­
n in g  Koni na to rze  M okotow sk im  
W e w to rek  i środę p rzega lu p ow a  
!o po p łask im  to rze  oko ło  170 ko 
ni. W  n on ied z ia łek  p rz yb y ła  na to i 
s ta jn ia  p. B erson a. K o n ie  p rz e z i­
m o w a ły  doskonale w  L e s zn ie  pod 
W a rsza w ą  i j a k  k r ą ż ą  w ers je , g a ­
lo p o w a ły  dużo na w łasnym  torze-. 
U nas na to rz e  o tr z y m a ją  osram : 
„ s c h l ię f f "  O s ta jn i te j  nap isze­
m y dok ładn ie  w  jed n ym  z n astęp ­
nych  nu m erów  n aszego  p ism a.

N a  rza s ie  b y ło b y  p o in fo rm ow a ć  
naszych  c zy te ln ik ó w  o kon iach , 
k tóre  są in ten syw n ie  p rzy  go l ow y . 
w an e n a  p ie rw s ze  dn i sezonu w io  
sennego XI H a n d ica p ie  d la  s ta r ­
szych  ogó ln ym  fa w o ry te m  je s t  
H an jilca r. k tó ry  zo sta ł c a łk o i. ic ie  
z ig n o ro w a n y  p ” zez h a n d icap em , 
o trzym u ją c  b a ra zo  n iska w a g ę  56 
kg. O ile. w y s tą p i na start w  po­
czątku , b ęd z ie  tru d n ym  do pobi 
cia. 7  inn ych  s ta jen  u d z ia ł w  tym  
^handicapie % du żem i szan sam i 
w eźm ie  W ic h e r  I I I .  k tó ry  rok  rocz 
rue z rw s ze  g o tó w  je s t  na p ierw  
sze dn: sczohu, a  ob ecn ie  g a lo p u je  
doskonale. P o za tem  G ra w e r  D o ­
n ieck iego , k tó r y  je s t  c ich ym  fa w o  
ry tem  s ta jn i, doskonale  s ię  poru ­
sza. C eza rew ic z , dla k to rego  m i­
nusem  je s t  zb y t du ży  dystans 

' {n a j l e p ie j  c zu je  s ię  na p o lto ró w - 
c e )  i B Łm asc tn ka . W y ś c ig  ten  z~ 
p ow ia d a  s ię  bardzo  c ieka w ie , 
g d y i  o p ró c z  w y że j ■wspomnianych 
keni p ó jd z ie  n raw dopodobn ie  ze C 
zaw od n ik ów . 1

R ó w n ie ż  c iek a w ie  zap ow iad a  
s ię  H a n d ica p  d la  3 -le tn ich  kon i, 
w  któr*Tn, w ed łu g  zdan ia  g a lo p ia

j .  lu d zi łap ią cych  czas na jen n ym  zd o ła ł w y g ra ć  sw em i pń- 
z na jiep szem » szansam i p iłkam i tr z y k ro tn ie  „D e rb y " ,  bez

p ra cy  ch odz ić  n ie  będzie.

r zy, t, 
to rze ,
p ó jd ą  O ryg in a ł, syn F a u s ta  (F a  
rys I I ) ,  k tó r y  zn aczn ie  p rz e z  zi 
mę s ię p op ra w ił, D on etta  i bardzo 
szybk i K u li.

W  da lszym  c iągu  nasza e lita  
końska od b yw a  o s try  tren -a g , a 
w ięc  B an d it, k tóry  w c zo ra j na 
c iężk im  to rze  g a lo p o w a ł z G ay 
G ir l. P a ra  ta  p rzeb y ła  dystan.- 
1100 m. w  dobrym  czas ie  1 nnn. 
2C s. D oskon a le  ca ły  czas tr zy m a ­
ła s ię  G ay Gi>-1, a że ma on a debju  
tcw a ć  w  V  g ru p ie  w  sobotę, t  j. 
w  p ie rw szym  dniu sezonu, w ię c  
będzie  bardzo tru dn a  do pob ic ia . 
G a lo p o w a ły  ró w n ie ż  po z ie lon ym  
terze* n a jlep s ze  3 -la tk i s ta jn i „L u  
b ic z "  I r is  i C ygnus. P rz e b y ły  one 
lekko dystans 1300 m. w  1 m in. 
27 s. n iew y je żd zan e . Ila rm a ta n  i 
C fz a rc w ic z  ze s ta jn i D ydcń sk iego  
p rzeb y ły  1000 ni. w  1 m in 48 s., 
z p rzew aga  H arm a tan a . B ab iu icz  
i L ib re t to  ze zn aczn ą  p rzew a gą  
L ib re tta , H arr.a  i E lb a  1300 m. w  
1 m in . 27 s. ze zn aczn ą  p rz ew a gą  
E lb y . D o n e tta  i H a rp a  1300 m. w 
1 m in. 27,5 s. ( . .

* . *  j

W śród  s fe r  w yśc ig ow ych  k rą ży  
ły  p lo tk i, że na rok  b ie żą cy  tren e r  
K rysk o  n ie  o trzym a  lic e n c ji,  je d ­
nak, ja k  s ię  d ow ia du jem y , p rzed  
paru  dn iam i odby ło  s ię  p os ied ze ­
n ie zarzadu  T o w . Z ach ęty  do H o ­
d ow li K o n i w  P o lsce ,

D la  p o lep szeń .a  po la  w id zen ia  
pu b liczn ośc i, podsypan o te ren  
tu ż pod trybu n am i, tak, że  z  k aż­
dego  punktu  b edz ie  m oż liw e  ob ­
se rw o w a n ie  w y śc ig u  bez u c ieka ­
n ia  s ię  do s taw a n ia  na ław k i, 
w zg lęd n ie  w ch od zen ia  na tr y b u ­

ny
«■ *«

D oroczn ym  zw ycza jem  T o w a rz e  
s iw o  ro zd a je  osobom  po lecon ym  
k ilk a  ty s ięcy  b ile tó w  po u lg o w e j 
cen ie  IG z l 40 groszy , z praw em  
w s tęp ”  na „D e rb y "  i „W ie lk ą  W a r  
sza w sk ą ", jed n ak  w  tym  roku za 
stosow an o pew ną se lek c ję  pu 
b lic zn o śn .

* •
*

Jak  ju ż  in fo rm o w a liśm y , je s io  
n ią  m a ją  b yć  o tw o rzo n e  b iu ra  o f i 
c ja ln e g o  to ta liz a to ra  w  m e ś c ie .  
C zy  n ie  b y ło b y  w skazan em  za s to ­
sow a n ie  3 -z ło tow ego  accu m u ia ti- 
vu ?  In o w a c ję  tę p rz y ję ła b y  p u ­
b lic zn o ść  z zadow o len iem , g d y ż  0- 
becn ie  m usi sic. sk ładać na accu- 
m u la tiv  10 -z lo tow y  k ilku  g ra c zy , 
co p ro w a d z i n ie jed n o k ro tn ie  do 
n ieporozu m ień . W y b iio b y  to  0- 
g ro m n y  a tu t z ręk i, ja k i p os iad a ­
ją  b ookm ach erzy , k tórzy  p r z y jm u ­
ją  a ceu m u la tivy , ju ż  od  z ło tów k i. 
K o rzy śc i, ja k ie  z ty tu łu  te g o  m ia 
lob y  T ow a rzy  stw o, w y s ta rc z y ły b y  
zu pe łn ie  do dan ia  zarobku  k ilk u ­
nastu ludziom , k tó rych  n a le ża ło ­
by za tru d n ić  w  zw ią zku  z  tą  r e o r ­
ga n iza c ją .

A B C sportowe
Ostatnie 2 dni zgłoszeń

pań i panów ao biegów o puh&r
„W ieczoru W arszaw sk ieg o ”

Dr. Aittaiifer skoiiy dziennikarza
po aw anturze urządzone] w  redakefi
N a  w oka n d zie  Sądu G rod zk iego  

X V I I I  odd zia łu  p rzy  ul. P rz e c h o d ­
n ie j zn a la z ła  s ię  w czo ra j n ie s ły ­
chana sp raw a  sek re ta rza  red a k c ji 
„W a rs za w  sk irg o  D z ien n ik a  N a ro ­
d o w e g o "  p. S ta n is ła w a  W łodk a  o- 
sk a r io  naga o p ob ic ie  leka rza  dr. 
Jakóba A ltk a u fe ra .

Dr. A ltk a u fe r  z ja w ił  s ie  w  r e ­
d ak c ji „W a rs za w sk ie g o  D zien n i- 

n l  k tó rem  N a ro d o w e g o "  w  dn. 15 stycz- 

uchw alon o, ż e  n iem a p od s taw y  dc ,:ia  .b * r -> żą d a ją c  sp ro s tow a n ia

o d eb ra n ia  nru p ra w . T re n e r  K ry s ­
ko lic e n c ję  o trzym a ł. N a ra z ie  sta j 
ni n ie  pos iada , le c z  p rzyp u szc za ­
my, że w  c ią gu  sezonu s zc zę ś liw y  
tren er, k tó ry  ju ż  w  ok res ie  pow o-

53 letni robotnik skazany
pod zarzutem oblewania żydów kwasem

Ł o D Ż  22.4. (te ł.  w ł . )  P rz ed  S ą ­
dem  O k ręgow ym  w  Ł oa zr  s tan ął 
53 le tn i M ic h a ł S m o la ga , robotn ik  
z f .rm y  „E e in  B ra n d " pod  za rzu ­
tem  ob lew a n ia  żyd ó w  kw asem  so l­
nym .

22 s ty czn ia  r. b, W ilh e lm  K a ­
ro l E ie r  (n a ro d o w o śc i n iem iec ­
k ie j )  w ra z  z n a rzeczon ą  sw ą  Em 
m ą R o th  p rz y  zb ie gu  u lic y  S ło ­
w ia ń sk ie j i N a p ió rk o w sk ie j n a t­
knął s ię  na ja k ie g o ś  m ężczyzn ę 
który o b la ł g o  ja k iem ś  p łynem . 
G dy E ie r  o d w ró c ił s ię  napastn ik  
o d ezw a ł s ię  „J e s zc ze  ci m a ło ", 
poczem  b lu sną ł m u w  tw a rz  k w a ­
sem so ln ym . T y lk o  d zięk i n a tych ­
m ia s to w e j pom ocy  w  p ob lisk ie j 
ap tece  u ra to w a ł s ię  E ie r  od c ię ż ­
k ich  poparzeń .

P r z y  za jś c iu  oDecny był ch ło ­
p iec  żydow sk i D a w id  P e rc e l,  k tó ­
ry  w sk a za ł na robotn ika  S m o la gę  
cz łon ka  S tro n n ic tw a  N arodow ego , 
ja k o  sp raw cę napaści. N a  ro zp ra ­
w ie  D a w id  P e rc e l zezn a ł, iż  w  
S m oladze  ro zp o zn a je  zab ó jcę  ż y ­
da, k tó ry  w  sw oim  c za s ie  s tan ął 
w ob ron ie  je g o  o jc a . Sw-iadek ze ­
zn a ł „ i ż  ty lk o  d la te g o  n ie  z ło ży ł 
d on ies ien ia  w  p o lic ji ,  bo ob aw ia ł 
s ię  zem sty  S m o la g i.

Jako p osz lak ę  p rzec iw k o  Smo- 
lad ze  akt o sk arżen ia  uznał fa k t  
zn a le z ien ia  w  je g o  łóżku bu te lk i 
po k w asie  so lnym

Sad ok rę go w y  uzn ał w in ę  ro­
botn ika  S m o la g i za u dow odn ion ą  
i skazał go  na 2 'z  lą t  w ie z ien ie  

O brona za p o w ied z ia ła  ap e la c ję .

zam ieszczon e j p rzez  d z ien n ik  w* 
dniu  p op rzedn im  w zm ian k i, za rzu ­
c a ją c e j le k a rzo w i rzekom e p rz e ­
w ie z ie n ie  tru pa  w  k a retce  sw ego  
p o go to w ia  p ryw a tn ego .

O p ró cz  te g o  „D z ie n n ik  N a ro d o ­
w y "  d o rzu c ił pod ad resem  lekarce 
je s zc ze  ,kilłta w iad o m o śc i o ch a ­
ra k te rze  za rzu tów  k rym in a ln ych .

L e k a rz  dom aga ł s ię  sp ro s tow a ­
n ia ,-n a  co  s ek re ta rz  red a k c ji o 
św ia d czy ł, że sp ro s tow an ia  n ie  z a ­
m ieśc i, g a y ż  w szy s tk ie  w iad om o­
ści o d p o w ia d a ją  p ra w d z ie .

D r. A l ik a u fc r  zaw o ła ł, że po

t r a f i  zm usić  p ism o do sp ro s to w a ­
n ia  i za czą ł a w a n tu ro w a ć  s ię  w  
loka lu  red a k c ji, a w te d y  —  jak  
g ło s i sk a rga  lekarza , —  red. W ło ­
dek p o rw a ł za k rzese łk o  i  udo 
r z y ł m cm  lekarza .

N a  ro zp ra w ie  są d o w e j osk a rża ­
ny d z ien n ik a rz  n ie  p rzy zn a ł się 
do w in y , tw ie rd zą c , że  n ie  u d erzy ! 
lek a rza  k rzesłem , le c z  je d yn ie  spo- 
lic zk o w a l go , dr. A ltk a u fe r  bo- 
vwem  o b ra z ił p ism o, o k reś la ją c  j e ­
go  w y s tą p ie n ie  ja k o  cham skie.

Jak  s ię  okaza ło  z  d a lszych  zc 
znań  red . W łodka , dr. A ltk a u fe r  
a w a n tu row a ł s ię  w loka lu  red ak c ji 
w obec c zego  cz lon ku w ie  red a k c ji 
usunęli g o  s ilą .

XV toku ro zp ra w y  osk arżon y  
zg ło s ił  w n iosek  o zbadan ie  w sp ó ł­
p racow n ika  „D z ien n ik a  N a ro d o ­
w e g o "  p. G etrych a  a la  u sta len ia , 
że  d r A ltk a u fe r  n a zw a ł w y s tą p ie ­
nie p ism a cham skiem .

Sąd p os ta n ow ił za rzą d z ić  p rz e ­
rw ą  w  ro zp ra w ie  i św iadica tego  
w ezw ać.

Poznańscy bezrobotni
przeciw wystąpieniom mętów i agitatorów

P o  dw ukrotny ch m an ifes tu - P la cu  XVolności ja k  i ta b lic y  pro- 
c jach , ja k ie  o s ta tn io  m iały m iej-1  p a ga n d ow e j p rzy  G órn e j X\ ild z ie .

U w ią d  s p o łe c z n ic t w a
w  w ojew ództw ie  stanisław ow skiem
D o im p o n u ją ce j c y f r y  doszła  i- pu ls ie  ży c ia  spo łeczn ego . T a k  n ie  

lo sć  s tow a rzyszeń  w  w o jew o d z -  j<_st. W ła d za  zau w a ży ły , że  naw et
tw ie  s fan is ław ow sk iem , bo o s ią g ­
n ę ła  6365 (w  roku 11*35), z  c z e -o  
i ł  p o lsk ie  s tow arzy  ssan ia  w ypada 
2102, u k ra iń sk ie  —  3510. a ż y ­
dow sk ie  —  706. N iem ieck ich  j_ s t  
47-em.

X\Tadzc c zu w a ją  obecn ie  nad 
tem, a b y  s to w a rzys zen ia  n ie  is t ­
niały- n a  p ap ie rze , to te ż  w  okre- 
s - i  1034/35 roku z lik w id ow a n o  100 
s tow arzyszeń

M y li łb y  s ię  ten , k iob y  sądził, że 
ilo ść  s tow a rzys zeń  św iad czy  o

Straże poża rn e c ie rn ią  na uw iąd  
i trzeb a  by ło  g a lw a n izo w a ć  dzia- 
łam ość  tych  s tow arzyszeń , aby z a ­
brały s ię  do r z e te ln e j p ra cy  

Jak w id ać  z obrazu  ży c ia  spo­
łeczn ego  w  S tan is ław ow sk iem  i- 
lo rć  stow arzysz.en  m oże o d p ow ia ­
dać  ty lk o  am b ic jom  spo łeczeń stw a 
i to jed n a k  n ieza w sze  n a jn o w ­
szym . A le  żu to w io d ą  one naogól 
ży w o t su eh o tn iczy , c zego  n a jlep ­
szym  dow odem  było  „o ż y w ia n ie "  
s tra ż y  pożarny ch.

Przypadek wskazuje sprawy
zapomnianej kraaz''eży z przed trzech lat

P O Z N A Ń  22. 4 ( t e ł  w ł. )  XV 
tych  dn iach  doręczan o  ak t osk ar­
żen ia  leśn iczem u , a resztow an em u  
pod za rzu tem  k ra d z ie ży  90.000 zi. 
z kasy  cu krow n i o p a lem ck ie j.

T ło  sp ra w y  przedstaw  ia się sen 
saey jn ie - W y k ry c ie  k ra d z ie ży  na 
s tąp iło  po trzech  la tach , przy -

> »
P ierw sza  podróż

, ,  B a t c r e ^ o
XX c zo ra j now y polski tra n sa t­

lan tyk  ni;ś „B a to r y "  w yruszy 1 na 
w yc ieczk ę  in a u gu ra cy jn ą  „ s z la ­
kiem  p o łu d n ia ". T u .s a  w yc icczk  
b iegn ie  z T r ie s tu  p rzez  D ubrow­
nik, B arce lon ę , C asab lankę, M a- 
derę, L izb on ę , L on d yn  do G dyn i.

padkow o. G dy w  roku ub. w  m a­
ją tk u  gen . Sosnkuw sk iego w  Po- 
ra żyn ie  oczyszczan o staw , w yd o ­
byto  paczkę za w in ię tą  w  n iep rze ­
m akalne p łótno P aczk ę  zabra ł 
d o zo ru ją c y  rob o tn ik ów  leśn ic zy  

Jaw orsk i, k tó ry  ją  u k iy l.

Gdy robotn icy  d on ieś li o tem  
w ładzom , ś c ią gn ię to  J aw orsk iego . 
XX u k ry te j p rzez  n iego  paczce 
m ia ło  zn a jd ow a ć  się 50.000 zł., po 
ch odzące  z k ra d z ie ży  w  cu krow n i. 
J a w o ro w sk iego  a resztow an o .

T a k  w ię c  d z ięk i p rzyp ad k ow i 
od k ry to  k ra d z ie ż  z r. 1933, po k tó ­
re j ś led z tw o  nie dało żadn ego- 
w yn iku . Już w ów czas  p od e jrzę - 
wmiu o k ra d z ież  J a w o rsk iego  i 
żonę je g o  So.iiy , córkę b. gen era ł,, 
ro sy jsk iego  —  a le  z braku d ow o­
dów  w in y , ś ledztw o  um orzono.

sce (o  czein  d on os iliśm y  w c zo ­
r a j )  M ie jsk i K o m ite t  Pom ocy 
F .tzrobo in ym  w  P ozn an iu  w yd a l 
kom unikat, k tó ry  o ś w ie t la  z a j­
śc ia  poznańsk ie, podczas  k tó ­
rych  bezrob otn i ze s zc zegó ln ą  Za­
c ię to śc ią  w -ystępow ali p rzec iw  
ob jaw om  pom ocy  spo łeczn e j, 
n iszcząc  np. t. zw . w skaźn ik  o- 
f ia rn o ś c i i t. p,

„J u ż  od  w c zo ra j zg ła s za ją  s ię  do 
b iu ra  M ie jsk ie g o  i\on iitetu  P o ­
m ocy Bezrobotnym i ja k  i p oszcze ­
gó ln ych  człon ków  tego  K o m ite ­
tu rep re zen ta n c i b ezrob o tn ych  z 
p oszc zegó ln y ch  a z ipln ic , o ś w ia d ­
cza ją c , że  pozn ań scy  • b ezrobotn i 

n ic m a ją  n ic w sp ó ln ego  ze  zn is z ­
czen iem  w sk aźn ika  o f ia rn o ś c i na

B ezm yśln ego , a m oże d o b rz i 
p rzem yś la n ego  w-ybryku te g o  do­

pu śc iły  s ię  m ęty n a p ływ o w e  ora z  
a g ita to rz y  k om u n is tyczn i, k tó ­

rym  za le ż y  na tem , by robu tn ik  
po lsk i był g ło d n y  i p rz ez  to dal 
s ię  w c ią g n ą ć  do krw aw-ych aw a n ­
tu r  u liczn ych . Z  tenoru  o św ia d ­
czeń  tych  rep re zen ta n tó w  w y r i -  
ka, iż  b ezrob otn i pozn ańscy , n ic 
r e z y g n u ją c  b yn a jm n ie j z p raw a  
ja k  n a jk a te g o ry c zn ie js z e g o  do­
m aga n ia  s ię  p racy , n ie  m a ją  z a ­
m iaru  ob rzu can ia  b ło tem  sp o łe ­
czeń s tw a  Pozn an ia , k tó re  z ta ­
ką g o to w o śc ią  i o f ia rn o ś c ią  chce 
im pom óc do chw-ili, w  k tó re j do­
czek a ją  s ię  tak  u p ra gn ion e j p rzez 
nich  p ra cy "

Z s i i i k i  ! c ® 3 @ i@ w e
uzdrowisk sezonowych i letnisk nadmorskich
Z dn iem  1 m a ja  r. b. p rz y s lu - 1 n iew o  (s t  ko ' W ie lk a  W ie ś  —  

g iw ać  b ędz ie  zn iłk a  k o le jo w a  o -1 H a U ar o w o ),  D ębk i (s t . kol. K r o ­
k o w a ),  G dyn ia , I l e l ,  Jasne W y ­

brzeże (s t . kol. ŁeD cz lub  A ie l-
Yoborn p o w ra ca ją c ym  z 27-rniu 
uzdi ow isk  c zyn n ych  w  sezon ie  
U tn .m , o ra z  z 23-ch le tn isk  nad­
m orsk ich .

L e tn ią  u igą  u zd row isk ow ą  ob­
ję te  zo s ta ły  n a stęp u ją ce  uzdro- 

svisKa sezon ow e i k ąp ie lisk a  nad­
m orsk ie : Busko (s t. kol. K ie lc e  
lub S zc zu c in ), B ys tra  (s t . kol.
B ys tra  W ilk o w ic e ) ,  C iech ocinek , 

D c la tyn , G o cza łk o w ice  Z d ró j, 
R reb en ó w ,.-J a s trzęb ie  Z d ró j, K o ­
sów  (s t . kol. K o ło m y ja ),  K ro ­
śc ienko n/D n iestrem  (s t. kol.
S ta ry  Sącz lub N o w y  T a r g ) ,  
K rzes zo w ic e , K u ty , L u b ień  W ie l­
ki, M ilo w o d y  (s t . kol. O b o rn ik i), 

M ors zyn  Z d ró j, M u szyna, N ien n - 
i>’ .\ Z d ró j (s t. koi. J a w o ró w  lub 
R aw a  R u sk a ), O jc ó w  (s t . kol.
K ia k o w  lub  O lk u s z ), P iw n iczn a , 
R ym an ów  Z d ró j, Snnikala (s t. 
kol. B yd g o s zc z ).  So lce  Z d ro i (s t. 
kol. K ie lc e  lub S zc zu c in ), S w o­
szow ice , Szkło (s t . kol Janów  
lub S ta rzysk a— S zk ło ), st. kbl.
G ryb ów  lub G o r l ic e ),  Z a leszczy  

ki, B ór (s t  kol. J a s ta rn ia ),  C ę t­

ka W ie ś  —  I ła l le r o w O ),  K a lw iń ­
sk ie  B ło ta  (s t . kol. K ro k ow a  lub 
W ie lk a  W ie s  —  h u lle r o w o ).  K u ź ­
n ica, L is i  Jai (W ie lk a  XXrieś —  
H u lle r o w o ),  O r ło w o  M orsk ie  (s t. 
kol. K o h b k i O r ło w o ),  O strow o  
(s t .  kol W ie lk a  W ie ś  —  H allero- 
v o ) ,  Puck , R o ze w ie  (s t . kol. 
W ie lk a  W ie ś  —  H a lle r o w o ),  
S w arzew o , T u p a d ly  (s t . kol. 
W ie lk a  W ie ś  —  H a lle r o w o ),  
W ie lk a  XX ieś o raz  XVielka W ieś  

—  H a iie ro w o .

Z n iżk i d la  osób, p o w ra ca ją cy ch  
z w ym ien ion ych  uzd row isk  i ką* 

p ie lisk  nadm orsk ich , o b o w ią zy ­
w ać  będą do 31 p a źd z ie rn ik a  r.
b., p rzyczem  p rz y s łu g iw a ć  one 
będą po 1-1 dn iow ym  p ob yc ie  w  
uzd row isku  w  d rod ze  p ow ro tn e j 
do m ie jsca  zam ieszkan ia , o d le g ­
łego  o p rzyn a jm n ie j 100 km.

P on ad to  o b o w ią zu ją  w  da lszym  
c iągu  zn iżk i ca ło roczn e  d la  osób, 
p o w ra ca ją c y ch  z u zd row isk  ca ło ­

r o c z n y c h  w  lic zb ie  18-tu.

T e rm in  zg łoszeń  do b ie g ó w  pań 
i p an ów  red a k c ji „X V ieczoru  XYrar- 
s za w s k ie go "  zb liża  s ię  ku końco- 
w’ i. Z a p isy  p rz y jm o w a ć  b ęd z ie  re ­
d ak c ja  „XV. XV." (u l. Now-y Ś w ia t 
22 ) je s z c z e  ty lk o  w  środę i czw ar- 
tek  b ież . ty go d n ia . A b y  u ła tw ić  

j zg łoszen ia , za p isy  p rzy jm ow a n e  
i b ędą  w  c ią gu  12 god z in  bez p rz e r ­
w y , a m ianow ńcie od gódz. 9 rano 
do god z . 9 w-iecz.

Oba b ie g i odbędą s ię  , na polu  
w y ś c ig ó w  konnych . P a n o w ie  będą 
m ie li do p rz eb ie g n ię c ia  około 4 
k m „ p rzyczem  b ie g  ten  ro zp oczn ie  
s ię  o god z  - 12-ej v  po łu dn ie . Za- 
la z  po b iegu  p an ów  s ta rtow ać  b e­
dą pan ie  na d ys ta n s ie  1.200 m et­
rów . ODa b ie g i dostępne są r ó w ­
n ie ż  i d la  zaw od n ic zek  i za w o d n i­
k ów  n iezrzeszon ych .

P u b lic zn o ść , zg rom adzon a  na 
trybu n ach  na polu  w y ś c ig ó w  kon­
nych, b ęd z ie  m og ła  doskon a le  ob­
se rw o w ać  ca ły  b ieg , jako-żc  od ­

b yw a ć  s ię  on b ęd z ie  dokoła  o lb r zy ­
m iego  toru .

K luD y w  k on ku ren c ji d ru żyn o ­
w e j w a lc zy ć  będą o  pu n ary  p rz e ­
chodn ie , n a tom ias t za w o d n icy  fn -< 
d yw id u a ln i o n a grod y , k tó re  po 
k ilk an aśc ie  za rów n o  d la ' s tow a ­
rzyszon ych  ja k  i n ie s to w a rzys zo - 
nych, pan ów  o n  z nań, u fu n d o w a ­
ła  red a k c ja  „XV ieczoru  XVarszaw- 
s k ieg o " . W s zy s tk ie  te  n a g ro d y  
og lą d a ć  m ożn a na w y s ta w ie  M a ­
gazyn u  K o la rs k ieg o  wr A l .  J ero zo ­
lim sk ich  13. N a d to  k a żd y  u czest­
n ik  b iegu , to  zn aczy  za rów n o  p a ­
nie, ja k  i p an ow ie , o trzym a  po t a ­
b lic zce  c zek o la d y  o d ży w cze j f i r ­
m y „F ra n ń o li" ,  każda z pań nato*«- 
m ias t o trzym a  je s zc ze  pudełko z 
kosm etykam i f irm y  „C h e ry p " .

T ech n ic zn e  p rzep ro w a d zen ie  b ir  
g ó w  red a k c ja  „XVieczoru W a r ­
s za w s k ie g o "  p o w ie r z y ła  W a rs za w  
skicn iu  O k ręgow em u  Zw iązkow i. 
L ek koa tle tyczn em u .

Cc czeka naszych piłkarzy
w bieżącym sezonie

Ustalono już ostatecznie termin 
międzypaństwowego meczu piłkar­
skiego Polska - Niemcy. Mecz ten od- 
będzie się 13 września w Poznaniu.

Na tydzień przed tym meczem 
pierwsza reprezentacja Polski roze­
gra mecz międzypaństwowy z Jego- 
staw-ją, aruga zaś reprezentacja wy­
je dni* do Rygi na mecz z Łotwą.

Piłkarska reprezentacja Krakowa 
otrzymała już pozwolenie na roze­
granie meczu z reprezentacją Berlina 
dnia 29 listopada r. b. w Berlinie. 
Pozwolono również wyjechać repre- 
?«nkwji Krakowa do Budapesztu na 
Zielone świątki. W Budapeszcie pił­
karze krakowscy rozegrają mecz z

amatorska reprezentacją tego mia 
eta Nie jest wykluczone, żo w skłau 
reprezentacji Krakowa wejdą rów­
nież gracze kia«y A , gdyż piłkarze i 
bgow: zajęci będą meczami o mi­
strzostwo Polski.

Zarząd PZPN  ostro napiętnował / 
wystąpienie b. wiceprezesa .PK£- 
Laskowskiego, który na łamać jeo 
nego z pism sportowych zaatakował 
tych sędziów piłkarskich, którzy na 
wezwanie PZPN  lojalnie zgłosili się 
do współpracy ze związkiem i żąd li­
li szeregi wydziału spraw- sędziów- j< 
skich. Zarząd PZPN  nie przyjął re- „c, 
zygnacji Aleksandra Picheiskiego ze 
stanowiska członka zarzrdu wydzia­
łu gier i dyscypliny.

j*

Tragiczny dzisń sportu polskiego
D zień  w to rk o w y  za zn aczy ł się 

dworne tra g ic zn e m i w ypadkam i na 
boiskach  po lsk icn . Xv  G ru dziądzu  
podczas tren in gu  lek k o a tle ty c zn e ­
go je d en  z .zaw odn ików  rzu c ił 
oszczepem  tak  n ie s zc zęś liw ie , że 
u god z ił n im  F ra n c iszk a  B iliń s k ie ­
go  ( la t  22 ) z taką s iłą , iż  o s trze  
oszczepu  p rzeb iło  B iliń sk iem u  szy 
je  ria w-ylot. N ieszczęś liw y ; pon ió I 
śm ierć  na m ie jscu .

D ru g i t ra g ic z n y  w yp ad ek  zd a ­
r zy ł s ię  w  P ozn an iu  na zaw odach

ko la rsk ich . Z aw od n ik  P o zn a ń s k ie - "  
go T o w . C yk lis tów , R a ta jc za k , 
spad ł z row eru  tak  fa ta ln i? , że 
dozn a ł z łam an ia  dw óch  żeb e r  o ra z  
d o tk liw eg o  poran ien ia  n og i. O f ia ­
rę  w ypadku  p rzew iez io n o  dn szp t-,w 
ta l a. żj*

N a  tych  zaw odach  ko la rsk ich , 
k tó re  od b y ły  s ię  na d ys ta n s ie  100 g, 
km. (P o zn a ń  - P n ie w y  - P o zn a ń ),  ' 
zw ;yc iężyl Galeya (H C P ) .  p rzeb y ­
w a ją c  trasę  w  czas ie  3:29,20.

Opieka lekarska w sporcie
XV myśl instrukcji Państwowego 

Urzędu W. F., dotyczącej opieki le 
ka.skiej w zwinzkacn sportowych, 
niektóre na ;ze związki zastosowały 
się iuż w całej pełni do tej instruk 
cji, inne zaś są jeszcze w trakcie or­
ganizowania op:e!<i lekarskiej. Kwe- 
stja op:eki lekarskiej w sporcie jest 
niezmie-nie ważna, bez mej bowiem 
uprawianie sportu zamiast hartować 
i wzmacniać siły, może niszczyć zdro­
wie.

Najlepiej zorganizowana opieka le­
karska jąst w czterech związkach, 
mianowicie: narciarskim, szermier
czym, atletycznym i bokserskim.

Polski Zw, Narc.arski posiada 4-ctj 
lekarzy związkowych, którzy w okre 
si° treningu zarówno zimowego, jak 
i letniego przeprowadzają badania 
stanu zdrowia zawodników i postępy 
treningu z punktu widzenia leuar- 
skiego. Na zawodach narciarskich 
obowiązkowe są dyżury lekarskie.

Tolsk! 7\v Szermierczy posiada 
jednego lekarza, którj reguluje ha- 
dama lekarskie zawodników w klu­
bach prowincjonalnych. I w tym spor­
cie na zawooaeh obecność lekarza 
jest konieczna.

jednego lekarza posiada również 
Polski Zw. Atletyczny. Nadto wszyst­
kie okręgi oraz niektóre kluby mają

owoich Iekarzv. Lekarze sportowi 
klubach prowadzą karty zdrowia każ­
dego zawodnika i przeprowadzają 
badania zawodników przed impreza­
mi.

Polski Zw. Bokserski oraz związ) 
okręgowe posiadają lekarzy związko­
wych. Każdy zawodnik posiada kartę 
-drowie na której notowane są dwu 
krotne badania w ciągu roku. Przed 
każdą walką pięściarze są obowiąz­
kowo badani prze? lekaiza.

wr

Cry sportowe w AZS
XX' pierwszych dniach maja koyzy-^ 

karze stołecznego AZS wyjadą do' 
Budapesztu na dwa mecze, które od­
będą się 9 i 10 maja. Akademicy na­
si w- drugim dniu spotkają się z aka­
demicką reprezentację Budapesztu.

W  najbliższą sobot* i niedzielę dru­
żyny stołecznego AZS w szczypior- 
niaku i koszykówce męskiej w yjeż­
dżają do Poznania na mecze ’z miej 
scowym KPW . v.

XV niedzielę, w lokalu AZS, roz­
pocznie sie o godz. 10-ej doroczny 
turniej trójkowy w siatkówce kob*c 
cej i moskiej ev konkurencji miądzy- 
klubow-ej.

F a iM e m  pobiła nauczyciela
w oczach człe j klasy

T eren em  n ie zw yk łych  w yd a rzeń  
s ia lu  s ię m ie jsk a  szkolą  p ow sze­
chna -przy  u lic y  ks. F e liń sk iego . 
XV pew nym  m om encie, w  czasie 
le k c ji, do k la sy  w ta rg n ę ła  jakaś  
kob ie ta , k tó ra  rzu c iła  się na A le ­
ksandra H ern esa , w o ła ją c  „zbó ju , 
ło b u z ie ". N a s tęp n ie  n iew iasta  
b łysk aw iczn ym  ruchem  za ję ła  z 
nog i p a n to fe l i z  c a łe j sny zaczę ła  
n im  b ić  n a u czyc ie la . Napadnięta 
w sz-izą l a la rm  i w oźny, p rzy  po 
mocy dziec i, za trzym a ł n ie zn a jo ­

mą.
W ezw an o  policjanta. O kaza ło  

się, że 45-letn ia  H e len a  H olew a , 
które j syn u częszcza ł do szkoły  
p ow szech n ej, p rzysz ła  sk arc ie  
n au czyc ie la  za to, że pob ił j e j  sy 

na.

XX jc ep rok u ra to r  5 rew iru  spo 
r zą d z ił p rzec iw k o  H o le w ie  ak t o 
skarżen ia  o p ob ic ie  n a u czyc ie la  
w  czas ie  p e łn ien ia  obow iązków . 
Jako św iad k ów  w ezw a n o  ria roz­
p raw ę uczn i, k tó rzy  obocr.i b y li 
p rzy  za jśc iu .

9 milionów sportowców
w  S a w k a c h

X\TeJlug statystyki, na dzień 1 
Styi /nia r. b. przypadało w Sowie­
tach 9 miljonów czynnych sportou 
ców, a w tej liczbie 2 miljor.y kobiet 
i oKelo miljoiia dzieci. Przeprowadza 
na specjalnie ankieta wykazała, że 
przemysłowe centi a Sowietów objeh 
sportem w '47 proc. miodzie1/ robot­
niczą.
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Bale w cesarskim Burgu
Ze wspomnień starej arystokratkl

W  jednym  z dz ienników wiedeń- się dało N ie  oznaczano naprzód
skich podaje bar. G allenberg swe 
wspom nienia z ba lów  dworskich 
w  Burgu.

W sp om in a  s ię ch ę tn ie  p rz es z ­
łość. P rz es z ło ść  b y ła  p .ękna. Ż y ­
c ie  to w a rzysk ie  o p a rte  o d w ó r  
r o z w ija ło  s ię  i k w it ło . H ie ra rc h ja  
tw o rz y ła  u staw y  ży c io w e , k tó ­
rych  n ie  w o ln o  b y ło  p rzek roczyć . 
H rab ian k a , k tó ra  p oś lu b iła  g en e ­
ra ła  m ieszcza ń sk iego  p och o d ze ­
nia, tra c iła  w s tęp  na d w ór . On 
sam d z ięk i s w o je j p o zy c ji,  m ia ł 
p rzys tęp  do dw oru , a je g o  żona, 
u rodzona a rys tok ra tka , n ie  m ia ła . 
T a k ie  b y ły  p ra w a  i w y m o g i e ty ­
k ie ty  d w o rsk ie j.

„C H R Z E S T ”  T O W  kR ZYSK I

D w ór stał się w  onych zam ierz­
chłych czasach, k iedy jeszcze pa­
nował cesarz Franciszek  Józef, z 
natury rzeczy, na czele życia  to­
w arzysk iego całego państwa. Tam  
otrzvm vw aIi m łodzi członkowie 
na jw yższe j arystokracji, swój 
„ch rzes t”  tow arzysk i.

D zisia j trudno sobie wyobrazić, 
ja k ’’e zdenerw ow anie ogarn ia ło  
m łodą adeptkę i je j  rodziców , sko 
ro p ierw szy  raz za jeżdżała  karo­
cą  przed B urg i przechodziła 
wśród szpaleru o ficerów , usta­
w ionego od bram y do sali cere­
moniału. K to  raz  W idział ten bar­
w ny obraz, szczególn ie piękne 
mundury ■węgierskich o ficerów , 
nie zapomni go n igdy

N a  sali p rzyjęć, ustaw iał się 
korpus dyplom atyczny po jednej, 
& przedstaw ic ie le  a rystokracji po 
d ru g ie j stronie. T t r a z  oczek iw a­
no przybycia  ich Cesarskich M o­
ści. M arszalek dworu uderzał trzy  
razy. a równocześn ie z jaw ia li się 
cesarz i  cesarzowa. Cesarz k iero­
w ał swe kroki w  stronę dyplom a­
tów , cesarzoyya zaś zasiadła na 
estradzie, ork iestra  poczynała 
g rać  i zaczęły  się tańce, a  że się 
było w  zamkniętem i eksluzyw- 
nem kole, m cg li tańczyć w szyscy 
ze sobą.

C E S A R Z

M arsza łek , w zg lę d n ie  och m i­
strzyn i- dw oru , p rz ed s ta w ia li ce­
sa rzo w i, —  k tó ry  m ia ł za d z iw ia ­
ją cą  w p ro s t  p am ięć  f iz jo g n o m ji 
—  m łode d z iew czę ta , p rz e je zd ­
n ych  d yp lo m a tów  i za ręczon e  p a ­
ry  z  a rys to k ra tyc zn ych  rod zin . 
P rz ed s ta w ia n ie  od b yw a ło  s ię  pod ­
czas pauz tan eczn ych . P o  dw óch  
god z in a ch  tań ca  zas iad an o  do u- 
ro c zy s tego  souper. ś c is łe  to w a rzy  
s tw o  d w o rsk ie : ich  C esarsk ie  M o ­
śc ie, koruus d yp lo m a tyc zn y  i 
p rz ed s ta w ic ie le  n a jw y żs z e j .a ry ­
s to k ra c ji,  za s ied li w  osoDnych sa ­
lach . R esz ta  to w a rzy s tw a , g d z ie

m ie js c , do p rz e c ie ż  n ie  m ożna 
b y ło  p rz ew id z ie ć  k to  z  k im  b ęd z :e 
ta ń czy ł. P o d  k on iec  u czty  o tw ie ­
r a ły  s ię  d rzw i i d w a j lok a je  w  li- 
b e r j i ,  na du żych  ta ca ch  ro zn o s i­
li b om bon ierk i, z  p o r tre ta m i ich  
C esarsk ich  M ośc i.

C E S A R Z O W A  

N a jb a rd z ie j  u roczą  i w p a d a ją ­
cą w  oko p o s ta c ią  na każdym  ba ­
lu d w orsk im  b y ła  b ezsp rzeczn ie  
cesarzow  a. B y ła  ona n ie ty lk o  p ię ­
knu, a le  p ra w d z iw ą  p rzy jem n ośc ią

je s t zakochana w  swoim  narzeczo 
nym, arcyksięciu  Salwatorze.

Cesarz by ł w tedy w  w yjątkow o 
dobrym humorze. A rcyicsiężnicżka 
zanosiła ojcu w szystk ie w iązanki 
kw iatów , k tóre otrzym ała w  cią­
gu w ieczora, tak że przed cesa­
rzem u tw orzyła  się wnet góra 
kw iatowa.

B A L E  W  A M B A S A D A C H  

M n iej cerem onjaln ie, n iz bale 
dworskie, odbywały się zabawy u 
dyplom atów. PrzjTw m inam  sobie 
wydany w  latach osiem dziesiątych

u jło  obserwować, jak  ona cbadz'- u francuskiego posła, hrabie-
<a. Zresztą  ona sama zw ykła była 
mawiać, że kobieta nie powinna 
chodzić, ty lko kroczyć R zeczyw i­
ście kroczyła  z królewską gracją , 
a je j  ukłon był pełen uroku i m e- 
w ysłow ionego  czaru.

Damy nosiły podczas przyjęć 
dworskich  w sp a ria łe  k le jnoty  
których blask i bogactwa przewyz 
szały jedyn ie  k le jno ty  na dworze 
carsk m Cesarzowa nosiła często 
—  sw oje znane wspan ia łe rubiny, 
znakom icie harm onizu jące z je j  
c itm nenr włokami, Obok tych ru- 
binów, najw iększe powodzenie 
m iały bajeczne szm aragdy ze 
spuścizny M a r ji Ludw ik i.

B A L  D W O R S K I 
I  B A L  N A  D W O R ZE

A le  była pewna różn ica m iędzy 
ta lem  dworskim  a balem  na dwo

go Duchatel O fic ja ln e  sale pała­
cu Lobkow itz, specja ln ie na ten 
cel adaptowano. W yg ląda ło  
wszystko bardzo uroczyście i 
wspaniale N a  schodach stała

służba w  g a li:  czerwone mundu 
ry, b iałe peruki, bardzo efektów  
nie w ygląda ły . D w ór z jaw ia ł się 
w  komplecie, często jednak bez ce­
sarzowej.

Cały program  zabawy był w spa­
n ia ły : bajkowe ośw ietlen ie, dobra 
muzyka, nadzwyczajny bufet, Jesz­
cze nadzw ycza jn ie jsza  kolacja, 
koty ljon  z upominkami dla pań: 
ciemno bordowe aksamitne toreb­
ki, do tego m ałe n iebieskie aksa­
m itne karnety, oprócz tego —  o ry ­
ginalne flakony m ajolikowe, in ­
krustowane złotem. Bawiono się o- 
choczo i wesoło, a cała zaoawa 
przedstaw iała  barwny obraz piek 
nych pań i jeszcze p iękn iej szych 
panien, eleganckich i w ytw ornych  
toalet, w spaniałych k le jnotów  i 
barwnych mundurów.

Sw. Wojciech na Kaszubach
. c ies iy  sią szczególną czcią

W  dn. 23 b. m. przypada dzień 
św. W ojciecha, cieszącego się du­
żą czcią wśród rybaków nadmor­
skich. Z dniem tym  związano 
w ie le  przysłów , jak  rów n ież ob­
rzędów, zw łaszcza w  głęb i K a ­
szub.

Naprzyk ład  pod Puckiem  wp^o 
wadza się k lacz ze źrebcem  na 
pastwisko, by choć treche traw y 
skubnęła. Jest to  w yraźny fr a g ­
ment obrzędu pasterskiego, ale 
co on oznacza, trudno ustalić.

Tak  same rybacy „żyw ianę", to 
jest owce i k row y w ygan ia ją  w 
ten dzień na pastwisko, jak ie  
znajdu je się w  dużych obszaracn 
pod Jastarnią, Helem  i Chałupa­
mi.

Z przysłów  rybackich w  odnie­
sieniu do pogody notu jem y: „ I le  
dni żaby skrzeczą przed św. W o j 
ciechem. ty le  dni po sw. W o jc ie ­
chu krzyczeć Dędą” . W  każdej n ie­
omal m iejscow ości Kaszub znaj­
dują się f ig u ry  św. W ojciecha,

Samobójcza kula ze złeta
Pożegnalne listy do znajomycn

Czechom brak dzieci
Coraz w ięcej m ałżeństw  bezdzietnych

Prasa czeska b ije  na alarm  wyniósł 65.735 (w  roku 1934 —
spowodu postępu jącego gw a łtow ­
nie spadku urodzin w  Czechosło­
w ac ji. W  Czechach przypada obec 
nie na m ałżeństwo p rzeciętn ie 
2.8 dzieci, a m ałżeństw  bezdziet­
nych w ogó le  je s t  w  t jm  kraju  
330 tys. W  kraju  m orawsko - ślą­
skim jes t nieco lep ie j, albowiem  
przypada tam na rodzinę przpcięt 
nie 3.2 dzieci. N a jlepsze  stosunki

rze  B al na d w orze  b y ł zab aw ą  w  i _  . _  „  . . . .
ek sk lu zvw n em  *o Ie , n a tom ias t b a l !  SJ  n a  K u s ł ^ k a r p a c k . e j  w  
d w orsk i g ro m a d z ił grom m  tow a- S io w a c jl- ^ o d c z o s c  s łow acka  
rzystw o , do k tó rego  na leżeH  ' z k . e , 1 ruska P rze w y ższa  n ieom a l o 100 
i o fic e ro w ie , m e  m a ją cy  przyatę- ! P ro c - ro zrod czość  czeską  i m e- 
pu do dw oru . Z w y c za jn ie  na ta-1 m *ecica W  ca êi  r ep u b lic e  r  ro- 
k .ch  b a la ch  b yw a ło  ty le  lu d z ie  i ku b?eż' lic zb a  m a łżeń s tw  bez-
panował taki ścisk, że w ogó le  nie 
można było  nawet m yśleć o tańcu.

N ic  podawano także w łaśc iw ej 
ko lacji, by ł tylko zastaw iony bar­
dzo bogato i urozm aicony bu fet, a 
sławne „W eckchen”  Demmla, 
przygotow ane specja ln ie na tę u - ł 
roczj stość, c ieszy ły  się zazw yczaj * 
niezwykłem  powodzeniem.

Z A B A W Y  D Y P L O M A T Ó W

Jedna z najwspanialszych uro­
czystości, jak ie  k iedykolw iek w i 
działem  na dworze, był bal, w yda­
ny w  roku 1881 z okazji zaślubin 
arcyksięcia R udolfa  Był także o- 
becny książę W ilh e lm  pruski, póź­
n iejszy cesarz n iem iecki ze sw oją  
małżonką.

M łoda narzeczona, księżniczka 
S tefan ja , nosiła suknię w  bar­
wach W iodm a, b iałą jedwabną z 
czerwoną kokardą. Także bal w y­
dany z okazji zaręczyn najm łod­
szej córki cesarsk>ej M a rji W ale- 
r ji, był w span iałą i barwną uro­
czystością Po uszczęśliw ionej m i­
nie narzeczonej —  poznać b jło , że

dzietnych osiągnęła  rekordową 
cy frę  615.009.

P rzy ros t naturalny w r  1935

81.554), spadł w ięc  w  ciągu roku 
o 15 821 C y fra  ta  w  nieustannym 
spadku przyrostu  ludności w Cze­
chosłow acji je s t rekordowa. Zna- 
m iennem jest, że najw iększy spa­
dek przyrostu  w ykazu ją  sami 
Czesi, k tórych  p rzyrost natura l­
ny w  r. 1935 w ynosił ju ż tylko 
6.245, gdy  p rzyrost naturalny u 
Słowaków wyn iósł 32 000

W  dniu 1 styczn ia  1936 liczba 
m ieszkańców Czechosłow acji w y­
nosiła łączn ie 15.162.000, gdy  w  
czasie spisu ludności w  r. 1930 
wynosiła  14.729.536, czyli, ze ilość 
m ieszkańców tego państwa w  
ostatnich 5 latach  wzrosła za le­
dw ie o 233.464 ludzi.

P»-zed paru dniam i znaleziono 
w  jednym z hote li w  Toronto 
zw łoki słynnego w  Kanadzie SDe- 
kulanta giełdow ego, H arry 'ego  
Bonesa. Śm ierć nastąpiła wskutek 
śm iertelnej rany od kuli rewol 
w erow ej. Chociaż w  pokoju hote­
lowym  obok trupa leża ł na ziem i 
rew olw er, przypuszczano począt­
kowo. że Bones padł o fia rą  zbro­
dni. .Wnet jednak otrzym ała po 
lic ja  w iadoom ści te le fon iczne i li- 
stoyme od szer°gu  osób, iż  o trzy­
m ały one lis t nieboszczyka, w

k tórym  w y ja ś n ia  w szys tk im  sw o­
im  zn a jom ym , że  p op e łn ia  sam o- 
b ó js tw o  ze w zg lę d ó w  ś c iś le  o so b i­
s tych  i u w aża  za  w ła ś c iw e  p o że ­
gn a ć  s ię  ze  sw o im i zn a jom ym i i 
p o w ied z ie ć  im  w  os ta tn ie j c h w ili  
sw ego  ży c ia , co o n ich  m yś li.

B ones, k tó ry  zaw sze  p o zo w a ł 
na o ry g in a ln o ść , d okon a ł sam o 
b ó js tw a  w  sposób dość n ,e zw yk ły . 
M ia n o w ic ie  r e w o lw e r  n a b ity  b y ł 
sp ec ja ln ym  nabo jem , k tó re go  ku la  
od lan a b y ła  z czys tego  z ło ta .

Pacyfiści paraltóuia
pogotowie obronne neroefu

A n g ie lsk i m in ister w o jn y  D u ff Tem niem niej w ielu  przyw ódców

Czumiza roślina pastewna
sprowadzona z M andżurii do Polskr

zjadana je s t chętnie przez konie, 
krow y i owce, a w ięc nadaje się

R o ln iczy  zakład dośw iadczałn j 
w Kończew icach  na Pom orzu do 
konał próby uprawy nowej rośli 
ny pastewnej, sprowadzonej , z 
M andżurji. Roślina ta nos: nazwę 
czumiza.

Z iarno czum izy zaw iera  tłusz­
czu i  p r o c , a w ięc  nieco m niej 
od owsa, a le białka strawnego 
posiada aż 13,7 proc., czy li praw ie 
dwa razy w ięce j n iż ow ies. Jest 
zatem bardzo pożywną paszą tre ­
ściwą. Słoma czum izy zaw iera  4.1 
proc. strawnego białka, czyli pila­
w ie cztery  razy  w ięce j niż ow sian­
ka. P lew y i ziarno z  czum izy zja 
dane są chętnie przez w szelk i ży­
w y  inw entarz w gospodarstw ie 
rolnem

Skoszona na z !ełono czumiza

rów n ież jako pasza zielona. Fo 
skoszeniu na zielono około poło­
wy sierpnia czum iza odrasta i da­
je  dobre pastwisko.

S iew  czum izy następuje w 
kw ietniu  (n a jpóźn ie j do połowy 
m a ja ). W ysiew  nasienia do i  kg. 
na hektar. P rzyk ryc ie  ziarna n a j­
płytsze, jak przy  upraw ie maku. 
Pochodząc z M andżurji, kraju  o 
silnych wahaniach tem peratury, 
czumiza odporna jes t na suszę i 
przym rozki. W yrasta  do 130 cm. 
wysoko. N iezw yitle  łakome na 
drobne nasionka czum izy jest 
ptactwo, tak iż ochrona przed p ta ­
kami jes t n ieodzownie konieczna

Cooper w ypow iedzia ł w  Eirm in- 
gham umowę, w  k tóre j zw rócił 
się ostro przeciwko propagandzie 
pacyfistycznej, para liżu jące j po­
gotow ie o-bronne narodu. M in i­
ster sk ierował szczególn ie gorący 
apel do biskupów kościoła a n g li­
kańskiego, by  wobec pow agi sy­
tuacji porzucili dotychczasowe 
pacyfistyczne stanowisko i zro 
zum ieli że dziś w ięce j n iż k ie­
dykolw iek w  dziejach, potrzebu je 
A n g lja  żołn ierskiego ducha mę­
stwa i pośw ięcenia. Obowiązek 
obrony o jczyzny  nie jest sprzecz­
nym z nakazami chrześcijaństwa 
zawartem i w P iśm ie świętem .

k ośc io ła  a n g lik a ń sk iego  p o tęp ia  
s zczy tn y  zaw ód  ż o łn ie rza  i w y ­
s tęp u je  p rzec iw k o  t. zw . m iłita -  
ry zm ow i. P o d k re ś la ją c , ż e  obecn a  
s y tu a c ja  w  E u ro p ie  je s t  i>oważ- 
n ie js za  n iż  w  r  1914, m in is te^  
s tw ie rd z ił  że  w s zy s cy  p o w in n i 
zrozum  ee, iż  n iem a s z c z y tn ie j­
szego  b oh a te rs tw a , nad  w a lk ę  p o ­
łączon ą  z o f ia r ą  ży c ia  w  ob ron ie  
s łu szn e j sp raw y , k tó ra  je s t  u d z ia ­
łem  zb rod n ia rza  O b ow ią zk iem  
w szystk ich , k tó r zy  p ra gn ą  pokoju , 
je s t  c ią g ła , n ieu s ta ją ca  an i '-1 na 
ch w ilę  g o to w ość  do ob ron y  p ok o ­
jo w eg o  w sp ó łży c ia  n a rodów .

W  k ilk u  'w ie rs za c h
KAND YD ACI SOCJALISTÓW

Na konferencji amerykańskiego 
.iłronnictwa, uchwalono kandydaturę 
Normana Thomasa na prezydenta 
Sianów Zjednoczonych, a Leor.a 
Krzyckiego z Mnwauke na wicepre­
zydenta -aanow. Krzycki, znany lea­
der socjalistyczny, jest równocześnie 
prezesem międzynarodowego związ­
ku Amałgamated Clothir.g Workers 
International.

PO LAK  f iUTOREM 
Internationa1 Textbook Company 

w Seramon wydało 6 tomów pod­
ręcznika z zakresu projektowania bu­
dowy rr.aszyn i ich części. Autorem 
jest polski inżynier - mechanik Stę-

Francois Mauriac 37)

CZAIME ANIOŁY
Z upoważnienia autora przełoży ła  H elena H ellerów na

P u w i « ś ć
Zapiął piżam ę. Była  zdumiona, u jrzaw szy b iały tors 

tego  p ięćdziesięcio letn iego mężczyzny, dziecięce p iersi, 
zupełn ie n iezm ien ione od owych czasów, gdy  patrzała 

w  m łynówce ponad śluzą na małego G radćre‘a, jak  bał 
s ię zanurzyć w  wodzie... (N a  jego  w ątłych  ramionach 
b łyszczały w słońcu krop le w od y ).

—  Słuchaj Gabrjelu , chciałam  cię przestrzec: nie 
pow in ieneś pozw alać sobie na takie igraszki, jak  w czo­
ra j w ieczór...

—  Jakie igraszk i?
Spojrza ł na m ą jasnem i oczym a tak. że się zm ie­

szała.
—  W iesz dobrze co mam na m yś li! M ój mąż le j 

r nocy bardzo źle s ię czuł... Katarzyna, która rozm yśln ie
robi ze wszystk.ego traged je , aby mu mnie obrzydzić, 
utrzym uje, że omal m e umarł..,

Gradere zagasił papierosa. Gdy w yciągnął rękę do 
pop.eln:czki, poznała to nagie, pozbawione muskulów 
ram ię, tę rękę pokrytą gęstym  włosem.

—  N ie  b jło  w tem nic dziwnego —  odparł najspo­
ko jn ie j w św ięcie —  C lairac m ówił mi, że każde, nieco 
s in iejsze wzruszenie...

—  N ie, nie —  przerw ała  gw ałtow n ie M atylda.
—  D laczego m ówisz „n ie ” ?

N ie  odpow iedziała i p rzyłożyła  czoło do ociekającej 
deszczem szyby. La ło  jak  z cebra. Ten  deszcz będzie 
może otaczał dom i park tygodn ami. oddzie la jąc go od 
reszty św ia ta ; będą w n.m zam knięci jak  w  arce czy 
na okręcie. N a g le  G radere zapyta ł ją :

—  Czy kochasz tw ego męża, M aty ldo?
—  Co za pytan ie ! O czyw iśc ie !
—  Uśm iechnął się i zapalił papierosa.
—  N ie  w iem  jak  cł to wyjaśn ić... —  rzekła. —  N ie  

przyw ykhśm j tu taj zastanaw iać się nad tego rodzaju  
kwestjam i. W łaśc iw ie  Sym forjon  pozostał dla m nie tem, 
czem był zamm wyszłam  za niego. Pam iętasz? Zarzą­
dzał moim m ajątkiem  od czasu śm ierci mego ojca. Czy­
n ił to nadal... N igdy nie bj ło m iędzy namy m owy o na- 
m iętnj ch uczuciach... Jestem  mu wdzięczna, że dobrze 
poprowadził naszą łódź...

—  Tak, tak, m oja kochana. Jednak musiał być jakiś 
okrps, w  którym  był on czemś w ięce j, n iż zarządza ją­
cym K atarzyna nie spadła z nieba...

—  O h ! —  zaw ołała z uśmiechem —  to ju ż tak 
daw no i trw ałc tak k ró tk o1 Za ledw ie dwa czy trzy  m ie­
siące... Zrozum iał, że nie pow in ien nalegać i że to nie 
je go  specjalność. P rzysięgam  ci, że za ledw ie sobie to 
przypom inam i że nie mogę sobie nawet wyobrazić 
naszych stosunków małżeńskich...

—  W łaściw ie, to jesteś jeszcze jak  panienka, M a­
tyldo.

Czuła, że zarum ieniła się nagle i podeszła do okna, 
w zruszając ram ionami

—  Tak, tak, M atyldo. I godzisz się z tem. że dla 
ciebie wszystko skończone, zar.im się jeszcze coś za­
częło. . N iejednokrotn ie zdarza się jednak, że życie jest 
dla nas m niej okrutne, an iżeli my sami.. N ie  zadowala 
tię  ono losem, z którym  się pogodziliśm y i obdarza nas

w reszc ie  tem, co wydawało nam się najbardzie, dalekie 
i nieosiągalne...

—  N ie  rozumiem cię —  szepnęła.
G abrjel m ówił jednak dalej, jakby1 nie wątpił, że M a­

tylda zaczyna pojm ować jego  zam iary.
Przypom inam  sobie małą M atyldę. . Była n iew inna 

i skromna... A  jednak... pam iętasz naszą kryjów kę 
w  lesie?

—  N ie ! M ilc z ! —  zawołała.
Leża ł na łóżku, siwe w łosy opadały mu na czoło ; 

zdawało się, że m arzy. Zapanowała cisza, którą po dłuż­
szej chw ili przerw ał nag le :

—  Czy w idzia łaś dziś rano A n d rze ja?
—  N ie  jeszcze. N ie  mam mu nic do powiedzenia...
—  W iesz, że ta jego kobietka ulotniła się? Tak, w y­

jechała... Id z ie  teraz o to, aby go tu utrzym ać. C ieszył­
bym się nawet, gdyby doń nap.sała, gdyż m niejby się 
n iec ierp liw ił. Idź, kochanie, do Andrze ja . M nie czeka
coś bardziej n iem iłego, muszę pójść popić z Clai-1 sśtBŚCłoWtłeli, których celem jest 

rac'iem ... Bardzo się lubim y z doktorem. Podarowałem  
mu butelkę koniaku, a le tego praw dziw ego, który w  ba­
rach w  C iotat i Cassis chowa się pod ladą... T eraz w no­
cy bedzie wstawał, aby się napić...

M atylda  wyszła z takim  pośpiechem, że aż była tem
zawstydzona.

—  Co mi się sta łe? —  m yślała
W szak m iała p-awo odw iedzać A ndrze ja . N iedo­

rzecznością byłoby rezygnow ać z tego A  zresztą trzeba . Cu8°- Kontrakt 
u i  • ■ k _  , , , . przewiduje dv
b>ło się n.m zająć... Znał., go dobrze i w iedzia ła , ze ł * ł ! wystaWy. W tym czasie tysiące o-
ogrom n.e w raż liw y  na ból. Była rozgorączkowana, prze- sób będą mogły ujrzeć ten wielki o-
ję ta  lękiem  i nadzieją. W eszła bez pukania, jak  zawsze, braz, który będąc zwinięty przez
Stał w  koszuli przed lustrem i go lił się. O dw rócił się szereS iat. u!^gl niestety pewnemt 
r, zniszczeniu. Częsc dochodu z biletów

® ^ ' wejścia zasili fundusz Poiskiegc
(D . c. n .) Stow.

czynskj, były piofesor Uniwersytetu 
Cornell.

„QUO VAD!S”
Z Hollywood donoszą, że w  naj­

bliższej przyszłości rozpocznie się 
nakręcanie nowej filmowej wersji 
Sienkiewiczowskiego „Quo Vadis” . 
Główne role mają objąć tacy artyści 
jak N orr a Sfaearer, Clark Gable, ko- 
bert Taylor i Wallace Berry.

AKT DR RODZIŃSKI 
Artu: Rodziński,'* dyrygent orkie­

stry symfonicznej w  CSe.dand, pod­
p ią ł kontrakt z nowojorską orkie­
strą filharmonijną na dyrygowanie 
koncertami jej w  przyszłym sezonie 
muzycznym.

PRZECIW  LIDZE NARODÓW 
Na ankietę, zorganizowaną przez 

dziennik „Nya Dagligt Allehanda- w 
sprawie dalszego należenia Szwecji 
do Ligi Narooow, odpowiedziało 25 
tys. czytelników. 85 procenl głosów 
padło za wystąpieniem Szwecji z Li­
gi, wobec niezdolności je j do zapew­
nienia ochrony małych państw.

O ZAROBKI' DZIECI1 A 
Ponieważ między matką młodziut­

kiego gwiazdora Fredz Barthulo- 
mew. a ciotką jego p Myllicent, u 
której genjalny ten chłopiec był na 
wychowamu, nie doszło do polubow­
nego uldadu co do praw do gaży 
artysty, wynoszącej 6000 dolarów 
mi /siecznie, matka jego wniosła do 
sądu skargę o odebranie p. Mylli­
cent pieczy nad synem.

B A D A N IA  DJETETYCZNE 
Fundacja Roosevelta ofiarowała 

wydziałowi medycznemu uniwersyte­
tu Cornell 42-500 dolarów na prze­
prowadzenie specjalnych sfudjów

w dragiej połowie życia ludzkiego mo 
gą się przyczynić ao przedłużenia 
przeciętnej życia.

OBRitZ JANA STYk I 
Ooraz „Golgota” pędzla jana Sty­

ki, znajdujący się już od szeregu lat 
w jednym ze skiadów do przecho­
wywania w  Chicago, został wysta­
wiony na scenie Civic Opera w Chi- 

z dyrekcją opery
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PRZEDsiTAU 1CII LSTW A; Piotrków Trybunalski. Słowackiego s, teł. 59. Włocławek, Cyganki 24, teł. 136. 
PRENUMERATA, miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł 2-3(1 miesięcznie; wydanie B wraz 

L dziełam Sienkiewicza st. J 30 m-esięcznie.

1 • *a raiei* *e wysokości 1 milimetra nrzez szerokość jednej szpul-
V  ■ J 7 a Ł C J H  • „y ( n: wszystkich strenach po 6 szoalt): n? 1-ej stronne— 1
w tekście (wśród artykułów) — 7t gr., w *. arc a-h (wśród ogłoszeń) — , 0 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł Kumnnikaty i wy,aśnieńia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł., lekar­
skie —  3( gr. Nekrologia po 3' gr. Drobne po 20 gi za wyraz duże litery w ogłoszeniach „drobnych” 'iozy 
się za oddzielne wyrazy, * Itusi”  aruk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza s ę cyfrą (N .),  a Komunika­
ty i wyjaśnienia cyf rą (K .) Za .erminy d'tiku ogłoszeń Aamm'«tracja nie odpowiada.
W ydzia ł'ogłoszeń. Zgoda 1, teL C91-5C — biuro r z jm e  oa godz. 9 rano oo 6 wiecz. •
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